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Proklamacja Hitlera na kongresie w Norymberdze

Zjazd partyjny wielkich Niemiec
Ewolucja faszyzmu i narodowego socjalizmu

Norymberga, 7. 9. (PAT) Podczas 
uroczystości otwarcia kongresu par* 
tyjnego gauleiter Wagner odczytał 
proklamację kanclerza Hitlera.

Proklamacja Hitlera rozpoczyna się 
od stwierdzenia. że

KOŁO TOWARZYSZY PAR. 
TYJNYCH,

którzy zebrali sie w tym roku w No* 
rymberdze,

NIEZMIERNIE SIĘ ROZSZE* 
RZYŁO.

Narodowo = socjalistyczna Rzesza 
wchłonęła w siebie miliony nowych 
niemieckch rodaków.

W  obliczu tego radosnego wydarzę* 
nia należy się cofnąć o 20 lat wstecz 
i  uprzytomnić sobie przeżywany wów* 
czas przez naród niemiecki 
OKRES KLĘSKI I  UPOKORZENIA-

W  rok  potem w atmosferze kata* 
Strofy i  dezorganizacji zrodził się ruch 
odrodzenia Niemiec, na którego czele 
stanął kanclerz Hitler- Podstawą tego 
ruchu była wiara w naród niemiecki.

Specjalne miejsce zajmuje w prokla* 
macji Hitlera

W AŁKA Z  NAJWIĘKSZYM
WROGIEM RZESZY NIEMIEC*
KIEJ -  MIĘDZYNARODO* 

WYM 2YDOSTWEM.
W  dalszym ciągu oświadczył kan* 

cłem Hitler:
Przed kilku tygodniami jeden z 

dzienników angielskich twierdził, iż 
pragnę zawrzeć pakt z  kiiku państwa* 
mi, ponieważ w przeciwnym razie nie 
mógłbym stanąć w tym roku przed 
kongresem partii. Nie mam tego za* 
miaro. Staję przed wami, moi dawni 
towarzysze, bez paktu, ale z 7 nowymi 
okręgami partyjnymi, z moją własną 
ojczyzną. Są to

wielkie niemcy. 
które po raz pierwszy objawiają się 
dziś w Norymberdze.

Wcielenie Austrii do olbrzymiego 
«Ytmu żyda niemieckiego czyni szyb* 
kie postępy. Już obecnie mogę oświad 
esyć, iż w  końcu przyszłego roku kry* 
zys bezrobocia zostanie całkowicie 
przezwyciężony w marchii wschód* 
niej.

Niemcy posiadają obecnie tylko 
dwie istotne troski gospodarcze:

BRAK ROBOTNIKÓW W  O*
GOLE I ROBOTNIKÓW SPE* 

CJALISTÓW.
w szczególności w przemyśle, oraz 
orak robotników rolnych- W  faktach 
^'ch nie można jednak dopatrzeć się 

k,« w ,  dmoteBK

Norymberga, 7. 9. (PAT) Wczoraj przed południem otwarty zostaj uro» 
czyście w sali kongresowej doroczny zjazd partii narodowo=socjalistycznej. 
Zjazd zagaił zastępca kanclerza Hitlera minister Hess, po czym szef sztabu 
oddziałów szturmowych (S.A.) Lutze złożył hołd pamięci narodowych so= 
cjalistów, którzy stracili życie w walkach politycznych, a m- in. tych, któ» 
rzy padli w Austrii.

Z  kolei min. Hess powitał przybyłena kongres delegacje zagraniczne.
Uczestnicy zjazdu owacyjnie witali delegację faszystów włoskich pod prze 

wodnictwem Farinacciego oraz przedstawicieli falangi hiszpańskiej-
Min. Hess oznajmił w swym przemówieniu, że tegoroczny kongres na 

życzenie kanclerza Hitlera nazwany został >,zjazdem partyjnym wielkich 
Niemiec**.

W  kongresie bierze udział Henlein jako gość.. Hitlera.
Przed otwarćiem“'kóhgresu odbyła się defilada młodzieży przed kanele* 

rzem Hitlerem i  dostojnikami partyjnymi.

Do Norymbergi przybyło 250 dziennikarzy

Polską prasę reprezentuje
18 spedalnych wysłanników

Warszawa, 7. 9. (Kabel). Hitlerowski , 
zjazd partyjny w Norymberdze, obe= ! 
słany został przez korespondentów pra i 
sy prawie wszystkich państw.

Ogółem stwierdzono przyjazd 250 ! 
specjalnych wysłanników.

Najwięcej dziennikarzy zagranicz* 
nych przybyło do Norymbergi z An»
glu, Francji i U. S. A. -  po 25, z Ita-

uczyniłyby lepiej, troszcząc się o wla* 
snych bezrobotnych- 

Kanclerz podkreślił dalej, że w roku 
bieżącym Niemcy mają wreszcie bar* 
dzo obfite zbiory. Dzięki energicznym 
zarządzeniom naszego towarzysza 
Goeringa — powiedział kanclerz — 
mogliśmy, pomimo zbiorów niedosta* 
tecznych roku poprzedniego, uzyskać 
znaczne rezerwy. Dzięki geniuszowi 
uczonych i przemysłowców niemicc* 
kich

PLAN CZTEROLETNI ZACZĄŁ
W YDAW AĆ ZADZIW IAJĄCE 

REZULTATY.
Niemniej jednak należy wzmocnić 

produkcję, by dać walucie niemieckiej 
prawdziwe pokrycie. Trudno jest prze 
widzieć, jakie będą stosunki gospo* 
dareże światowe. Jeżeli inne narody 
zamierzają zniszczyć swą produkcję, 
zamiast ją uczynić bardziej intensyw* 
ną, nieuniknionym będzie, iż z powo* 
du braku dóbr wymiennych to, co na* 
żywa się handlem wymiennym, będzie 
musiało w sposób nieunikniony zgi* 
nsŁ

Gospodarstwo neraieckie jest zbu* i

lh — 20, z Polski -  18, z Holandii i 
Węgier — po 12, ze Szwajcarii — 11, z 
Rumunii i Ameryki Południowej — 
po 8, z Turcji — 5, z Grecji — 2 oraz 
z Norwegii, Litwy, Łotwy, Portugalii, 
Szwecji, Iraku, Iranu, Indii, Danii, Bul 
garii, Belgii, Egiptu i... Czechoslowa-
cji — po jednym.

j dowane w ten sposób, iż może w kaź* 
dej chwili .istnieć niezależnie od in* 
nych kra jów  Już obecnie

MOŻNA POGRZEBAĆ. IDEĘ 
BLOKADY NIEMIEC.

Epoka odosobnienia Niemiec zosfa* 
la zakończona. Niemcy uzyskały jako 
przyjaciół wielkie i potężne mocarstwa 
światowe.

NIEBEZPIECZEŃSTWO BOL* 
SZEWICKIEGO ZNISZCZENIA 

NARODÓW
— mówił dalej kanclerz — staje się 
bardziej groźne, niż kiedykolwiek, 
w tysiącach wypadków spostrzegamy 

WYSIŁKI MIKROBA ZYDOW* 
SKIEGO.

tej plagi światowej. Mogę powiedzieć 
w moim imieniu i w imieniu wszyst* 
kich, jak głęboko jesteśmy radzi, wi* 
dząc, iż inne wielkie mocarstwo świa­
towe europejskie podziela naszą kon* 
cepcje i  wyciągnęło z niej konsekwen* 
cje w duchu zdecydowanym.

Bez względu na to, jaką będzie 
EW OLUCJA FASZYZMU 

I NAR. SOCJALIZMU, 
dobrze je6t dla nas wszystkich, iż po*

siadamy ten pogląd intelektualny i  to 
wspólne stanowisko, które nas zbliża 
bardziej do punktu widzenia ludzkie* 
go, oddalając od bezsensu i zniszczę* 
nia. To co zostało dokonane w Nietn* 
czech, nie byłoby możliwe bez zjednó* 
czenia siły całego narodu w narodo* 
wym socjalizmie. Kiedy rankiem 12

SZTANDAR NOW EJ RZESZY 
poniesiono poza granicę, nie był on — 
jak dawniej — symbolem zwycięzcy, 
ale symbolem jedności, która od daw* 
na obejmowała wszystkich Niemców- 
Flaga wojenna, którą nasza młoda ar* 
mia zaniosła wówczas do nowej pro* 
wincji, stała się symbolem wiary w 
zwycięstwo dla. naszych braci marchii 
wschodniej, symbolem nowych, wie!.* 
kich Niemiec.

Prem. ffladkowski i min. Beik 
u P. Prezydenta R. P.

Warszawa, 7- 9- (PAT) Pan Frezy* 
dent R- P. przyjął wczoraj w. godzi* 
naćh popołudniowych Prezesa Rady 
Ministrów gen. SłaWoja*Składkowskic 
gq-i Ministra Spraw Zagr. Tóz. Becka.

Muzeum
archidiecezji warszawskiej
W arszawa, 7. 9. (P A T ) Pan  Pre- 

zvdent R. P. przyjął delegację kapj* 
tulv metropolitalnej warszawskiej w 
osobach ks. prałata Terzego Gautier i 
ks. kanonika Mieczysława Węglewi* 
cza, która prosiła Pana Prezydenta 
R. P. o wziecie udziału w  uroczy* 
stym otwarciu Muzeum archidiecezji 
warszawskiej im. ks. kard. Kakow* 
skiego w dniu 12 bm.

Król Piotr II
ukończył 15 lat

Warszawa, 7. 9. (PAT.) Wczoraj z o* 
kazji 15 rocznicy urodzin króla Jugo* 
slawii Piotra II odprawione zostało u* 
roczyste nabożeństwo w cerkwi pra* 
wosławnej na Prądze.

Odznaki i mundury
Służby Młodych

’ Warszawa, 7. 9. (Teł. wł. — 1. r .). 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem Spraw 
.Wojskowych, zezwoliło oficjalnie Siu* 
żbie Młodych i Z. M. P. przy O. Z. 
N . na iftywanie odznak i mundurów 
według ustalonego wzoru.
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OGÓLNOPOLSKIE WYBORY
DO RAD MIEJSKICH, POWIATOWYCH, GMINNYCH I GROMADZKICH

W arsz a w a , 7. 9 . (T e l. w ł. — 1. r .)  
D w ie  u staw y  z 16 lipca 1938, t.  i. 
u s ta w a  o w y b o rach  d o  ra d  g ro m ad z ­
k ich , gm innych  i  p o w ia to w y ch , o raz  
u s ta w a  o w yborze  ra d n y ch  m ie jsk ich  
w esz ły  w  życie  — ja k  w iad o m o  — 
z dn iem  9 u b . m . na całym  o bszarze 
P a ń s tw a  z w y ją tk iem  w o jew ó d z tw a  
ś ląsk iego .

W  ok o ło  40.500 g rom adach  odbę= 
d ą  się w y b o ry  rad n y ch  g ro m ad zk ich  
i d o  gm innego  k o leg iu m  w y b o rc z o  
g o  w  ty c h  g rom adach , gdzie  fun k c je  
r a d  g rom adzk ich  pe łn ią  zeb ran ia  g ro  
raadżk ie , w  ok o ło  2.700 gm inach  o d . 
b ę d ą  się w y b o ry  d o  ra d  gm innych , 
w  ok o ło  550 m iastach  o d b ę d ą  się w y  
b o ry  d o  ra d y  m ie jsk ie j. W y b o ry  
m uszą  b y ć  p rzep ro w ad zo n e  p rz e d  u» 
p ły w em  p ięcio letn iej k ad en c ji.

W  zw iązku  z ty m  w y b o ry  m uszą  
b y ć  w cześn iej za rządzone , a  m ian o ­
w icie  conajm niej 40 d n i p rz e d  u p ły ­
w em  k ad en c ji d o  ra d  g ro m ad zk ich , 
a 50—80 w  m iastach . Z  u p ły w em  
k a d e n c ji daw ne  ra d y  g rom adzk ie , 
gm inne  i  pow ia to w e  u s tę p u ją  a u to , 
m atyczn ie  bez p o trzeb y  rozw iązyw a* 
n ia  ich.

W  r .  1938 w  lis to p ad z ie  i  g ru d n iu  
w  9  w o jew ó d z tw ach  cen tra ln y ch  i 
w sch o d n ich  o d b ęd ą  się w y b o ry  w  o . 
k o ło  30  ty s . g rom adach . W  r. 1939 
w  p ie rw szym  kw arta le  n a  ty m  sam ym  
ob sza rze  o d b ę d ą  sie w y b o ry  d o  1600 
r a d  gm innych  a w  r. 1939 w  jesien i 
n a  o bszarze w o jew ó d z tw  'p o łu d n io .  
w y ćh  i  zachodn ich  w  ok o ło  10.500 
g ro m ad ach . W  r. 1939 w  le tn ich  m ie­
s iącach  i  w  r. 1940 o d b ęd ą  sie w y ­
b o ry  d o  1,100 ra d  gm innych  na  oh= 
szarże w o jew ó d z tw  p o łu d n io w y c h  1 
zachodn ich .

W y b o ry  d o  r a d  gm innych  są  d o .  
k o n y w an e  p rzez ko leg ia  w y b o rcze , 
d o  k tó ry c h  w chodzą  ra d n i g ro m ad ź , 
cy , so łty s i i  p o d so łty s i, a  w  ty c h  g ro . 
m adach , k tó re  n ie  p o s ia d a ją  ra d  g ro ­
m ad zk ich  delegaci zeb rań  g ro m ad z ­
k ic h . D la teg o  w y b o ry  d o  ra d  gmin* 
n y ch  m ogą  się o d byw ać  d o p ie ro  p o  
u k o ń czen iu  w y b o ró w  g rom adzk ich .

W  lis to p ad z ie  i g ru d n iu  1938 o d . 
b ę d ą  się w y b o ry  w  79  m iastach  wo» 
jew ó d z tw  p o łu d n io w y ch  i  z a ch ó d , 
n ich , t j .  w o jew ó d ztw a k ra k o w sk ie ­
g o , lw o w sk ieg o , stan is ław o w sk ieg o , 
p o zn ań sk ieg o , p o m orsk iego  i  ta rn o ­
po lsk ieg o , o raz w  W arszaw ie  i  Ło» 
dz i.

W  początku, r . 1939 o d b ę d ą  się 
w y b o ry  w  89 m iastach  na  ty m  sa» 
m y m  obszarze. W  kw ie tn iu  i  m a ju  
1939 o d b ę d ą  sie w y b o ry  n a  ob sza rze  
w o jew ó d z tw  cen tra lnych  i  w sc h ó d , 
n ic łi 'o ra z  o d  m arca d o  m aja  w, resz* 
cie m iast n a  o bszarze w o jew ó d z tw  
p o łu d n io w y ch  i  zachodn ich , razem  
w  o k o ło  380 m iastach .

P r z e d w y b o r c z e  n a ra d y

Falang i
Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — 1. r.). 

W dniu 9 b. iii., odbędzie się w Warsza 
ivie'pósiedzehie przywódców organiza 
cji 'Falanga. Obrady tc mają zdecydo. 
waĆ, ćży Falanga weźmie udział w wy 
borach samorządowych, czy też ogłosi 
bojkót wyborów. W  kołach, politycz. 
nych nie przywiązują oczywiście do u.' 
chwał tej niewiele znaczącej organiza. 
cji żadnego znaczenia.

SUKNA oryg. angielskie 
m  bielskie H U R TO W E

N astęp s tw em  w y b o ró w  d o  rad  
g ro m adzk ich  i  gm innych  b ę d ą  w ybo  
r y  do  r a d  p o w ia to w y ch , k tó re  p rzy - 
p a d n ą  n a  r . 1939 i  p o czą tek  1940. I t e  
w y b o ry  m a ją  c h a rak te r p o śred n i, a 
zatem  p rzep ro w ad zen ie  ich  będzie  
m ożliw e d o p ie ro  p o  uk o ń czen iu  w y ­
b o ró w  d o  ra d  gm innych  m iejsk ich  
o raz  w iejsk ich , m ia s t n iew ydzie lo . 
ny ch , po w ia to w y ch  i  zw iązków  sa= 
m orządow ych , m iast liczących p o w y . 
żej 25 ty sięcy  m ieszkańców .

S tarostow ie  zarządza ją  w y b o ry  do  
ra d  g rom adzk ich  i  gm innych  oraz 
m iejsk ich  w  m iastach  n iew ydzie lo . 
ny ch , d z ie ła  g ro m ad y  i gm iny  oraz 
m iasta  n a  o k ręg i w yborcze , p o w o łu - 
ja  p rzew odniczących  k o m isy j w y b ó r 
czych w  g rom adach  i gm inach  oraz 
p rzew odniczącego  i  jednego  cz łonka 
ko m isji w y borcze j w  m iastach  n ie .

Na szlakach niszczyciełshKh burz gadowyth

Akcja jesiennej pomocy siewne]
dla gospodarstw, zniszczonych klęskami żywiołowym i

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — 1. r.). 
Pomoc siewna Państwa dla gospo­
darstw dotkniętych w ciągu lata b. r. 
klęskami żywiołowymi, a głównie dla 
tych, którzy ucierpieli wskutek grado. 
bicia i burzy, wyraziła się w kredy- 
tach na zakup materiału siewnego.

W bieżącym roku najsilniej od klę= 
ski gradobicia ucierpieli rolnicy w wo= 
jewództwach kieleckim i wileńskim, w 
mniejszym zaś stopniu w nowogródz­
kim, krakowskim, lwowskim i tamo, 
polskim.

Jesienna pomoc siewna wyniosła o- 
gółem 541.000 zł., z czego 141.000 zl. 
pochodzi z dotacji Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych, 225-000 z 
kredytów Państwowego Banku Rolne, 
go oraz 175.000 z kredytów Centralnej

Czterdzieści lat panowania 
królowej W ilhelminy

Amsterdam, 7. 9. (PAT.) Wczoraj 
przed południem odbyła się w Amster 
damie na Nieuwe Merk uroczystość z 
okazji 40 rocznicy wstąpienia na fo n  
holenderski królowej Wilhelminy.

Uroczystość odbyła się w tym sa­
mym miejscu, gdzie królowa, mając 18 
lat, składała przysięgę na wierność na­
rodowi holenderskiemu. Królowa uda- 
la się w towarzystwie następczyni tro­
nu i księcia Bernarda piechotą do KIŁ. 
sko położonego od zamku kościoła.

Poufne obrady
Stronnictwa Demokratycznego

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — l . r . ) .  
W kołach politycznych Warszawy po­
dają wiadomość, że w ostatnich dniach 
we Lwowie odbyły się poufne narady 
przedstawicieli Stronnictwa Demokra­
tycznego.

W obradach tych miał waąć udział

w ydzie lonych , w y k o n u ją  n a d z ó r  n a d  , 
czynnościam i w y b o rczy m i i ro z s trzy  I 
g a ją  p rocesy .

W o jew o d o w ie  w y k o n u ją  te  sam e 
czynnośc i n a  obszarze m ias t w y d z ie ­
lo n y ch , p ow ia tow ych , zw iązków  sa- j 
m o rząd o w y ch  o raz  ustalają w y so . 
k o ść  d ie t  i  k o sz tó w  p o d ró ż y  d la  } 
cz ło n k ó w  kom isy j w yb o rczy ch . '

K om isarz  rząd u  m iasta  W arsz a w y  
dzieli sto licę  n a  ok ręg i, p o w o łu je  
przew odn iczących  p o  jed n y m  człon , 
k u  okręgow ych  i  o b w o d o w y ch  k o .  ' 
m isy j w yborczych  w  W arszaw ie . ;

M in is te r  S praw  W e w n . zarządza 
w y b o ry  w  W a rszaw ie , p o w o łu je  
p rzew odniczącego  i  zastępcę p rze , 
w odniczącego , g łów nej k o m is ji w y ­
bo rcze j, u sta la  w y so k o ść  d ie t  i  k o sz ­
tó w  p o d ró ż y  d la  cz ło n k ó w  ko m isji 
w y borcze j w  W a rszaw ie , w y k o n u je

Kasy Spółek Rolniczych. Pomoc na 
zakup materiału siewnego udzielona z 
funduszów Państwowego Banku Rol­
nego i Centralnej Kasy, miała formę 
kredytu krótkoterminowego rocznego 
o oprocentowaniu ulgowym w wysoko 
ści 4 i pól proc, w stosunku rocznym, 
przy czym różnicę między oprocento­
waniem ulgowym a zwykłym pokryło 
Ministerstwo Rolnictwa, ..

Rozprowadzeniem kredytów na je­
sienną pomoc siewną zajęły się komu­
nalne i gminne kasy oszczędności, je­
śli idzie o pożyczki z funduszów P, 
B. R. oraz spółdzielnie rolnicze i kasy 
Stefezyka, jeśli idzie o kredyty z fun­
duszów Centralnej Kasy Spółek R ok 
niczych.

Dla gospodarstw, których właścicie­

Orszak jej stanowiło 40 wysokich ofi­
cerów marynarki i  armii, którzy jako 
kadeci pełnili tę samą służbę podczas 
jej koronacji.

Przewodniczący obu Izb ustawodaw 
czych odczytali wystosowany do kró­
lowej adres dziękczynny, następnie zaś 
premier Colijn wygłosi! przemówienie, 
w którym podniósł zasługi, położone 
przez królową dla narodu holender, 
skiego.

jeden z wybitnych przedstawicieli 
Stronnictwa Ludowego.

W  obradach uczestniczył też podo­
bno prof. Bartel oraz prof. Bujak.

O wyniku obrad nic nie wiadomo, 
gdyż miały one charakter ściśle prywa­
tny i poufny

CH. STflDLER
LWÓW JAGIELLOŃSKA 15.

n a d z ó r  i ro z strzy g a  p ro te s ty  p rzec iw  
w y b o ro m  w  sto licy . Tak się  d o w ią . 
du jem y , M in is te rs tw o  S p raw  W e w n , 
p rzy g o to w u je  ju ż  o k ó ln ik i i zarzą. 
dzenia , om aw ia jące  o g ó ln e  w y tyczne  
w  sp raw ie  w y b o ró w  d o  r a d  g rom adź  
k ich  i  m ie jsk ich  i  w y jaśn ia jące  prze= 
p isy  u staw y .

K o m isa ria t rząd u  m . W arszaw y  
w  po ro zu m ien iu  z zarządem  m iejsk im  
czyni p rzy g o to w an ia  w  zw iązk u  z p o  
działem  m ias t n a  okręg i i  o b w o d y  
oraz  w y b o rem  k a n d y d a tó w  n a  prze , 
w odn iczących  i cz ło n k ó w  o k o ło  450 
k o m isy j w yborczych . W  tym  celu 
naw iązu ją  k o n ta k ty  z o rgan izacjam i 
spo łecznym i i  gosp o d arczy m i. P o ­
n a d to  zarząd  m iast p o d ją ł p race p rzy  
gotow aw cze  d o  u s ta len ia  sp isu  w y ­
b o ró w .

le nie posiadają zdolności kredytobior 
czych, pomoc udzielana była z fundu- 
szów własnych Ministerstwa Rolnic­
twa. Ta grupa pożyczkobiorców otrzy 
mywała pomoc w formie odrobkowej, 
która spłacana będzie pracą przy robo- 
tach . drogowych, melioracyjnych oraz 
przy budowie szkół powszechnych.

Zorganizowana przez Ministerstwo 
Rolnictwa akcja jesiennej póniocy siew 
nej umożliwi najbardziej poszkodowa 
nym gospodarstwom obsianie około 
15.000 ha zbóż ozimych.

Kto w g r a ł!
” Warszawa, 7- 9- (Tel. wł.) W  węzo, 
rajszym .ciągnieniu Państwowej Lote. 
rii Klasowej padły następujące wy. 
grane: ' ..

50.000 zł. na nr. 65695,
25.000 zł. na nr- 37603 118561.
10000 zł. na nr. 49826 120618,
5000 zł. na nr. 2619 61577 98156. 

129445, ■
2.000 zł. na nr. 15870 35919 37648 

5S722 65409 66219 86066 95946 97114 
11S255 1300S4 145621,

1.000 zł. na nr. 1258 9903 1188 15910 
16326 1944S 20576 30220 32273 36201 
36189 46293 . 46585 57961 66913 75063 ' 
75995 89834 90005 92723 92830 97332 
103736 104753 108198 108860 109101 
111154 112967 118585 121022 127849 
131195 . 135270 144246 146384 148640

WYLOSOW ANE DOLAROWKI
W  losowaniu dolarówek — prócz 

podanych przez nas większych wygra, 
nych — padło 80 premii po 10Ó dola, 
rów. na ń.ry:

20285 22241 277,19 37994 57849 80715 
120445 132278 143829 147088 175807
205825 232992 238287 253426 284916
327569 -341351 460844 362140 363300
369265 375053 379127 380176 399241
421578 463009 469106 513442 535509
574978 574189 600905 634472.635187
637170 640591 641458 659640 700285
734840 738575 767432 784050 793323
818108 831899 861786 862380 862571
864918 900524 926930 945848 959060
959076 961389 965213 972072 980525
1001407 100755 1023925 102789S
1037060 1042681 1053258 1078651
1116412 1166854 1199883 1263C92
290578 133899 1355748 1368300 1419641 
1469417 1447023,
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/Wer u s łu c g c a c h  o b c y c h  a g e n t u r
„ P o l o n i u “  p o n n u y a  c i e s k i m  h n m u n i s l u m

K onieczność u jedno licen ia  w alki 
jb ro n n e j p rzed  naporem  czeehizacyj. 
cym  dopro w ad z iła  w śró d  naszych  
ro d ak ó w  za O lza  do  u tw orzen ia  K o . 
rnitetu  P o rozum iew aw czego, jak o  nas 
czelnej in stanc ji m oralnej i  p o lity cz­
nej d la  niem al 200-tysięcznej lu d n o , 
ści po lsk ie j w  C zechosłow acji. Istn ie  
ja w śró d  te j ludności trz y  pow ażne 
u g rupow an ia  polityczne: Z w iązek  
Śląskich K ato lików . P o lsk a  Partia  
lu d o w a  i P o lsk a  Socjalistyczna Par» 
tia R obo tn icza . O ne  to  w łaśn ie  — 
d ro g a  w yb o ru  — u tw o rzy ły  w spół* 
riy K om itet, reprezen tu jący  zatem  ca. 
ło k sz ta lt in teresów  p o litycznych  i  spo 
lecznych, gospodarczych  i k u ltu ra l­
nych po lsk ie j ludnośc i za O lzą.

K ogo m a przeciw  so b ie  ta  naczelna 
instancja  p o lsk a  w  C zechosłow acji?

O czyw iście — w ładze  czeskie, o« 
ezyw iście — czeskie s tro n n ic tw a  p o ­
lityczne.

I  to  je s t  zupełn ie  z rozum iale . Sci« 
słe w spó łdz ia łan ie  p o lsk ich  ka to li. 
ków , p o lsk ich  lu d o w có w  i  po lsk ich  
socjalistów  na Ś ląsku  Z ao lzańsk im  
jest so lą  w  o k u  tych , k tó rz y  p ro w a . 
dzą akcję  czechizacyjną, k tó rz y  w o- 
słab ian iu  s iły  i  zw arto śc i ludności 
po lsk ie j wodzą sw ó j cel g łów ny .

A le  n ie s te ty  poza  tym i n a tu ra lnym i 
przec iw n ikam i w sp ó ln o ty  ideow ei i 
p o lityczne j naszych  ro d a k ó w  za O l. 
zą is tn ie ją ... p o lsk ie  śro d o w isk a , k tó ­
re  z całym  cynizm em  id ą  na  w ysługi 
czeskiej p ro p ag an d y  an ty po lsk ie j, 
zw alczają  p o lsk i K o m ite t P o ro ż u , 
m ienia.

D w a  ś ro d o w isk a , z resz tą  b ieg u n o . 
w o  so b ie  przeciw ne — a  łączące się 
w łaśn ie  w  dziele szkodzen ia  najbar* 
dziej ż y w o tn y m  in te resom  ta k  ciężko 
p rzec iw  a k c ji w y naradaw ia jące j w al­
czącej lu d n o śc i po lsk ie j w  C zecho . 
s low acji.

Je d n o  z  n ich  ty lk o  z nazw y  m oże 
uchodzić  za p o lsk ie . Je s t to  p o lsk a  
p artia ... k o m u n isty czn a . I  znów  — 
p o w ied zm y  —  je s t  zrozum iałe , że 
p a r tia  t a  spe łn ia  m isje ta ran u , m a ją ­
cego osłab ić  i  ro zb ić  p o lsk ie  p o ro żu , 
m ienia.

A le  d ru g ie  śro d o w isk o  je s t p o lsk ie  
n ie  ty lk o  z nazw y . N ie  ty lk o  m ieni 
się,, P o lo n ią '1, a le  je s t te ż  — n ieste ty
— p o lsk ą  p laców ką, u lo k o w a n ą  na 
pog ran iczu  po lsko .czesk im , złożoną 
2 osób , k tó ry c h  przyna leżność  d o  
po lskośc i je s t  n iew ątp liw a.

M am y n a  m yśli k a to w ick i o rgan  
K orfan tego , dzienn ik  „P o lo n ia” .

O  ty m  to  o rgan ie  i  jego  „działalno , 
ści" czy tam y  w łaśn ie  w  naczelnym  
piśm ie P o la k ó w  zaolzańsk ich  „D zień  
n ik u  P o lsk im " :

— „P ism o  to  sta le  i  sy stem atycz­
n ie  d en uncju je  lu d n o ść  p o lsk ą  przed  
w ładzam i czeskim i. N iczy m  innym  
bow iem , jak  d enuncjow an iem  sa cią* 
głe a tak i o rg an u  K o rfan teg o  na  
„D ziennik  P o lsk i"  i K o m ite t P o ro z u ­
mienia... „P o lo n ia "  całkow icie  sta je  
na  stanow isku  partii k o m u n isty cz . 
hej w  C zechosłow acji, k tó ra  w  zu . 
Pełnie analogiczny sp o só b  denuncju* 
je nas przed  rządem ..."

Z  osłupieniem  czy tam y  te  słow a, 
J a k to ?  K o rfan ty  i,., kom un iśc i, w 
zw artym  froncie m aszeru jący?  - -  

„analogiczny  sp o só b "  denuncju - 
lacy p o lsk ą  reprezentację  po lityczną, 
w sp ó ln ą  d la  w szystk ich  P o la k ó w  za
^ k ą ,  P rze^  w ładzam i czesk im i?

N ie  je s t to  go ło sło w n y  zarzu t, bo  
2ostal p o tw ie rd zo n y  przez... k o m u . 
Bistów. W  oficjalnym  b o w iem  o rg a­
nie k om un istycznym  — „ O straw sk i 
D elnicki D e n n ik ' czy tam y;

»Tuż n ie jed n o k ro tn ie  w ykaza . 
->smy, że K o m ite t Porozum iew aw czy  
Wst w łaściw ie narzędziem  irred en ty ,
- terow anej z zagran icy . P o tw ierd za  
o obecnie także  d z ienn ik  k a to w ick i 

„ i o lonia"... „P o lo n ia "  p isze , że v  cze 
& un oboz ie  d em okra tycznym  jest 
w ola zg o d y  i  porozumienia z P o la .

kam i cieszyńskim i, za to  p o  s tro n ie  
K o m ite tu  P o rozum iew aw czego nie 
m a d o b re j w o li... „P o lon ia"  w ten 
sp o só b  całkow icie  p rzyznaje  rację 
ko m u n isto m , k tó rz y  przestrzegali 
rząd  czechosłow acki p rzed  reakcjeni* 
stam i p o lsk im i, po łączonym i w  Ko* 
m itecie Porozum iew aw czym ..."

T a  p o chw ala  d la  katow ick iej „ P o ­
lon ii w  ofic ja lnym  organie  kom un?, 
stycznym  i to  p rzyznan ie , że p a n ak o r 
fan to w e  i k o m u n isty czn e  „działan ia"

J. J. PEŁCZYŃSKI

KIEDY
Rdzennie podniecone umysły stale 

szukają sensacji. Najbardziej emocjo, 
nalną z nich jest sensacja zbliżającej 
się wojny, przed nastaniem której 
wielu wprost truchleje. O wojnie dzi« 
siaj mówi niepotrzebnie n*e tylko ca. 
la prasa światowa, każdy dozorca, ka. 
wiarniany polityk, ale mówią dosłow. 
nie wszyscy.

Spotykam znajomego dawno nie. 
widzianego i pierwsze pytanie jego 
dotyczyło wojny: kiedy będzie woj. 
na? Czy jeszcze w tym roku? Czy 
.widział pan — pyta — dzisiejszego 
gońca z „dreszczami wojennymi w 
Europie"? Nie, nie widziałem i wi. 
dzieć nic chcę, odpowiadam i przypo. 
mina się powiedzenie tego francuskie, 
go filozofa: „je ne m ennuie jamais, ce 
sont les autres qui m'ennuient....“ Et 
comment!

Niestety stara zasada Si vis pacem... 
pozostaje faktem: wszystkie państwa 
dozbrajają się. Niektóre czynią to za 
wszelką cenę, nawet załamania swej 
równowagi gospodarczej. Przy tego 
rodzaju „ekonomice” interesy niektó. 
rych kwitną. Wielu zdajc sobie spra. • 
wę, że utrzymanie „podniecenia zbró.ó 
jeniowego" jest najlepszą wodą na 
młyn wzrastających zysków. Wszelkie 
więc dyskusje na temat terminu nad. 
chodzącej rozgrywki ogólnoświatowej 
są najskwapliwiej podchwytywane. 
Nawet finansowanie ich jest dobrym 
interesem podobnie jak bootlegerzy 
amerykańscy „popierali" utrzymywa. 
nie ustaw prohibicyjnych...

W  podnieconej' atmosferze reakcja 
na każde posunięcie, czy to polityki 
wewnętrznej, czy czysto gospodarczej 
jest specyficzna. Trzeba siedzieć cicho, 
mówi sobie wielu, albo mówi się in» 
nym, bo wojna za pasem, będzie go« 
rzej...

Czy jednak leży w interesie ogółu,

SZCZĘŚLIWA SERIA WIELKICH WYGRANYCH ROZPOCZĘTA! 
Już w  i  dniu ciągnienia 4 klasy padły 
D W I E  W I E L K I E  W Y G R A N E

Zł 50.000 Zł 50.000
na !©s nr 50473 na los BS63§ I

Zł 10.000
na los nr 50434.

zakupione w  niezmiennie szczęśliwej kolekturze

»» L W Ó W  
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Nabywajcie pozostałe Jeszcze nieliczne losy 
4 klasy, bo w kole szcząSela znajduje się 

główna wygrana 42 Loterii w olbrzymiej kwocie 
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„ N A D Z I E J A "  N IG D Y  N IE  Z A W O D Z I?

id ą  p o  w spó lne j lin ii — o tw ierają  
w id o k  na ko szm arn ą  w p ro s t robotę , 
w ym ierzoną  przeciw  po lskośc i, prze, 
ciw  walczącej o  sw e p ra w a  i o naro* 
d o w y  s ta n  p o s iad an ia  lu d n o śc i p o l­
skie: za O lzą.

Z esz ły  się tu  dw ie obce  agen tu ry : 
jedna , p racu jąca  z ram ien ia  centrali 
m osk iew sk ie j — j d ru g a , d y ry g ó w a . 
na z P rag i p rzez K orfan teg o  za pod= 
uszczenient oczyw iście  w ładz  cze. 
choslow ackich .

BĘDZIE W OJNA?
w interesie państwa, podtrzymywanie 
takiego gorączkowego stanu napięcia?
Nie! nie! nie!

Psychicznie stan taki jest szkodli. 
wy. Gośpodarczo.zabójczy. Politycz. 
nie — niewłaściwy. Faktycznie — 
wręcz kłamliwy..

Nad tym ostatnim stanem faktycz. | 
nym zatrzymajmy się chwil kilka, by 
spojrzeć nagiej rzeczywistości w oczy.

Przede wszystkim historia uczy, że 
okresy wojen ogólnych wydłużają się: 
pól wieku upłynęło od czasu Napo, 
leona do rozgrywki franco.niemiec. 
kiej, pól wieku od 1870 do 1914, sto 
lat prawie od wojen napoleońskich do 
Wielkiej Wojny Europejskiej. Mamy 
więc jeszcze trochę czasu...

Ale przypuśćmy, że rzeczywistość 
zada kłam wykresom cyklicznym. Jak 
więc wygląda układ sił, znany dzisiaj 
wszystkim, gdyż „tajna dyplomacja” 
już nie żyjc.

Wielka Brytania ma otwarcie za. 
warte umowy wojskowe z Francją i 
Egiptem; Francja z Belgią, Czechoslo. 
wacją, Jugosławią, Polską, Rosją, Ru. 
munią. Po drugiej stronie Niemcy, 
Italia, Japonia, później może Węgry i, 
ze zwycięstwem gen. Franco — Hi. 
sżpania/ która wyczerpana wojną do. 
mową nie będzie stanowiła żadnego 
poważnego atutu. W  dzisiejszym sta. 
nie oświadczeń Rooscvelta nie trudno 
Zgadnąć po której stronie mogą opo. 
wiedzieć się Stany Zjednoczone, które 
w każdym razie nie zostaną obojętne, 
jak to wynika z ostatniej deklaracji C. 
Hull-a.

Gospodarczo, rozporządżalność su. 
rowcowa pierwszej grupy, pomijając 
nawet Rosję Sowiecką i Stany Zjed. 
noczone, stanowi 60 proc. Rosja i Sta. 
ńy Zjednoczone zamkną cyfry te, jak. 
by kwadratem w kole... Finansowa 
potęga krajów tych jest znana wszyst.

K o rfan ty  i jego „P o lo n ia " , stoczyw  
szy  się d o  ro li ag en tu ry  czechizacyj- 
r,ych  zak u só w  i  m aszeru jący  przeciw  
po lsk ie j w sp ó lnoc ie  ideow ej i  jo li*  
tyczne j n a  Ś lą sk u  Z ao lzańsk im  ram ię 
w  ram ię z kom u n istam i — w yłączają  
się p o za  naw ias  po lsk o śc i, s ta ją  się 
z p u n k tu  w idzen ia  p o lsk iego  In tere­
su  n a ro d o w eg o  szk o d n ik am i, d la  k tS  
ty c h  żadne j to le ran c ji być n ie  może.

e.

kim. Z  punktu widzenia czysto woj: 
skowego, armie, marynarka i awiacja 
stanowią niesłychanie potężny od 
setek całości. Kraje te od czasu Wiel. 
kiej Wojny nie były w niczym ograni, 
czone w zbrojeniach: ani traktatami, 
ani zasobami gotówki, ani pracą na 
polu postępu technicznego. Atutami 
podobnymi grupa druga pochwalić się

Twierdzić zaś, że zaszły tam jakieś 
cuda jest czystym nonsensem. Bajki 
czarownc bawią doskonale stałych by. 
walców kina. Mężowie stanu, strategi. 
cy- wojskowi nie wierzą w „miracle", 
licząc się bardziej z rzeczywistością. 
Znają oni ' doskonale możliwości, 
sprawność i siłę ataku każdego po* 
szczególnego ugrupowania państw. 
Tam liczy się z ołówkiem w ręku: tyle 
armat, tyle samolotów, tyle tanków, 
tyle nafty, tyle żywności, tyle surow. 
ców, tyle pieniędzy, plus, minus, 
saldo.

Niedawno ukazały się w prasie ar» 
tykuły rozwiązujące legendę o potę. 
dze militarnej Niemiec, wykazano, że 
strach jakiejś „wojny błyskawicznej— 
BlitzkriegTJesi—miżonką, że zagrażają* 
ca potęga militarna NTemieĘ która 
wszystko w oka mgnieniu zmiecie, 
zwycięży w jednym uderzeniu, by za. 
raz zawrzeć traktat pokoju na dogod. 
nych warunkach — może być kuszącą 
nadzieją, ale tylko nadzieją. Zresztą 
przykłady jeszcze tak świeże z roz. 
grywki hiszpańskiej, chińsko—japoń. 
skicj wykazują jasno, że nic tak Wy. 
skawicznie nie da się przeprowadzić. 
W ojna zaś na dłuższą metę wprowa. 1 
dza do rachunku elementy, które wy. 
mieniłem: pieniądze, naftę, surowce, ; 
żywność, uzbrojenie.

Trzeźwo patrzący więc obywatel j 
nje da się wciągnąć w zgubne rozu. 
m ow ania o zbliżającej się wojnie.

Czemu więc można przypisać po» 
dóbny stan podgorączkowy?

Wydaje się, że największym tutaj 
błędem jest choroba szkodliwego u. 
ogólniania.

Trzeba przyznać, że pokój zawarty 
w Wersalu nie był zbyt dobrze prze, 
myślany, nie stwarzał on fundamen. 
tów do spokojnej współpracy między 
narodami. Pozostawi} wiele otwartych 
ran, wiele z nich nawet zaognił.

Europa ogłuszona hukiem armat po. 
woli dopiero przychodziła do siebie. 
Powoli znosiła sztuczne bariery i dzi. 
siaj istotnie czuje się w konwulsyjnym 
skurczu, ale lekarstwem tutaj nie jest 
wcale nowa ogólna rzeź niewinnych. 
Wszyscy sobie z tego zdają sprawę.

Europa musi zawrzeć nowy pokój, 
musi wreszcie zagoić niektóre otwarte 
rany, jątrzące się już blisko lat dwa. 
dzieścia. Kryzys, jaki przeżywa Liga 
Narodów jest tego najlepszym dowo> 
dem. Jeśli będzie ona służyć ogółowi 
w równej mierze, znajdzie poparcie 
wszystkich.

Przyszła chwila, kiedy suwerenne 
państwa w  Europie, bez abdykacji 
swej suwerenności będą musiały i bę= 
dą mogły, inaczej niż groźbą siły, po. 
załatwiać sprawy ich obchodzące, dro-. 
gą kulturalnego rozumowania, bez w. 
ciekania się do gwałtu i przemocy.
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L i n i a  M a g i n o t a  w z m o c n i o n a !

Cofnięcie urlopów w armii 
Rezerwiści powołani pod broń

Parys, 6. 9- (P A T ) Wczoraj po po- 
iiidniu Ag. Havaśa ogłosiła komuni- 
kflt, stwierdzający, że ze względu na 
Wzmocnienie sił zbrojnych po stronie 
niemieckiej na północnej granicy Frań 
cji rząd francuski postanowił 'zastosos 
wać pewne środki bezpieczeństwa. W  
tym celu zarządzono powołanie do  
czynnej służby rezerwistów celem u« 
zapełnienia stanu liczebnego wojsk  
fórtecznych na linii Maginota oraz cos 
fnięto urlopy w  armii. Komunikat 
stwierdza, że zarządzenia te mają cha­
rakter środków zapobiegawczych i że 
nie pow inny one niepokoić opinii pu= 
blicznej.

Zresztą sytuacja ogólna — kończy  
komunikat A g. Havasa - zdaje się 
iść w  kierunku widocznego odpręże­
nia.

W ieczorne dzienniki francuskie o-

Z pob ito  delegacji m. Gdyni
we Lwowie

Zarząd miasta Lwowa, odwzajemnia 
ąc się Zarządowi m. Gdyni za scrdecz 
ae przyjęcie delegacji miasta Lwowa w 
Gdyni, przyjmował z równą serdecz­
nością góynian we Lwowie. W- nie­
dzielę, drugim dniu pobytu drogich 
jości, delegacja (-dyni zwiedziła ką­
pielisko.na Żelaznej Wodzie, wspania 
lą naszą Panoramę Racławicką, Zakła­
dy Opieki-Społecznej, a w końcu Za­
kłady,,Elektrowni na Fcrsenkówcc i 
piękny gnraęli administracyjny M. Z. 
-E; Po śniadaniu, wydanym prze? M< 
Z. F.., goście zwiedzili Politechnikę i 
Uniwersytet J. K. a następnie -Ropieć 
Unii Lubelskiej, Muzeum Narodowe i 
Muzeum Historyczne m.’ l.wowa. O 
godzinie 1 S-tej odbyło się zebranie to­
warzyskie w salonach reprezentacyj­
nych prezydenta miasta Lwowa.

Następnie .goście byli obecni na 
przedstawieniu opery „Aida". Tak te- 
ątr nasz, jak i przedstawienie wywarło

; pa gościach głębokie wrażenie.
- .W  dniu dzisiejszym goście zwiedzi­
li wspaniały gmach szkoły 7-klasowej 
na. Bogdanówce, obejmującej 14 od­
działów-. Szkoła wybudowana według 
najnowszych wymogów higieny szkol­

onej, wywarła na gościach potężne wra-
yżenię.-

Z kolei Goście automobilami i au­
tobusami udali się do Szklą i Woli 
p.obrostańskiej dla zwiedzenia na­
szych słynnych w całej Polsce Zakła­
dów Wodociągowych'. W  Szkle G o­
ście oglądali stację pomp, a następnie 
udali się do Woli Dobrostańskiej, 
gdjie podziwiali wspaniale urządzenia 
lwowskich wodociągów.

Po powrocie do l.wowa Goście zwie 
dzili Katedrę ormiańską', gdzie Wyja­
śnień udzielał dr. Tad. Mańkowski, W

Młodzież wioska przsbsla 
na kongres do Norymberg!
Berlin, 6. 9. (PAT) Jak donosi Nie- 

tńieckie Biuro Informacyjne, przeszło 
3tu włoskich przywódców młodzieży 
przybyło w poniedziałek rano do N o­
rymberg! celem wzięcia udziału w koń 
gtesie partyjnym. Równocześnie przy­
była tam grupa przywódców młodzie- 

. ży japońskiej, bawiących w Niem­
czech od li pca br.

PALTA 0  R Y 6. 
ANGIELSKIE 
B IE L S K IE

głosiły pow yższy komunikat w formie . 
uspokajającej opinię publiczną. 
„Temps** i  „Journal Des Debata" za­
mieściły doniesienie Ag. Havasa na I

FUTRA g o to w e  w w ie ik im  wyborze i na 
zamówienie w c ią g u  48 g o d z in  na 
dogodnych warunkach najtaniej kupisz 
we firmie

LW Ó W , n a p rz e ć  
, P is ii Mik«laseha Kina „T  oS.PRESSER,.

P . N ie d z ia łk o w s k i i b . p re m ie r  Bhsm
na kongresie „Trade Umonew"

Londyn, 6. 9. (FAT) W miejscowo- 
;ci nadmorskiej Biąckpool, w północ­
nej Anglii, rozpoczął się wczoraj do-

towarzystwie prezydenta i wiceprezy­
dentów udano się następnie do .P a łacu 
Łozińskich, gdzie mieszczą się. zbiory 
Bolesława- Órzechowicza i pierwsza 
część Galerii Miejskiej.

Pewną niespodzianką <Jlą . Gpś.ci 
byt specjalnie urządzony ,w jednej z 
sal'pokaz przedstawiający „Sprawy 
nasze morskie w zabytkach graficz­
nych od |6  do 18 wieku-'.

Wieczorem prastare Towarzystwo 
Strzeleckie podejmowało Gości obia 
dem. jutro Goście udają się d o ‘Zagłę­
bia Naftowego.

Gierutto wicemistrzem Europy 
w dztesiędoboiu

Paryż, 6. 9. W  poniedziałek zakon 
czyly się w Paryżu 5-dniowe zawody 
lekkoatletyczne O mistrzostwo Euro­
py. Polacy w  ostatecznym bilansie 
nie odnieśli zbyt wielkich sukcesów. 
Jedyny doskonały w ynik zanotował 
Gierutto, zdobywając wicemistrzost­

C H I C A G O
ALICE FAY,' TYfeONE POWER. DON AMECHE, — Film len i sceny glgantyczneo - 
pożaru nowoczesnej Sodomy, Chicago, przejdą do historii kinematografii jako 
niebywały d o k u m e n t . W o l n e  bilęl.y i zniżki do odw olarił nieważne.

Wybuch maszyny piekielnej
w  m ieszkan iu  a d w o k a ta

Bukareszt, 6. 9. (PA T ) W  urzę­
dzie pocztowym w Bazardziku (Do*, 
brudża) wybuchła*wcżoraj rano ma- 
.szyna piekielna, znajdująca się w 
przesyłce pocztowej, adresowanej do 
adwokata Patoniego. Przy odbiorze 
tej przesyłki Patoni domagał sie jej 
otwarcia przez pełniącego służbę po­
licjanta, gdyż zawartość7 jej wydawa* 
ła mu się podejrzana.

Przy otwieraniu przesyłki nastąpił 
gwałtowny wybuch, od którego po- 

| licjant poniósł śmierć na miejscu, zaś

dalszych miejscach pod tytułami, któ­
re mówią o ..zarządzeniach zmierzają­
cych do wzmocnienia bezpieczeństwa 
Francji".

roczny kongres brytyjskich Trade- ' 
Urtionów. W zjeździć bierze udział 
600 delegatów, reprezentujących 4 i 
pól. miliona robotników i pracowni­
ków, zrzeszonych w brytyjskim Trade 
Union Poza sprawami, dotyczącymi 
życia robotniczego, kongres zajmie 
rósynież stanowisko w sprawie sytu­
acji międzynarodowej...

W  kengresie tym brać będą udział 
w charakterze gości również . niektó­
rzy członkowie i przedstawiciele ru­
chu socjalistycznego w Europie. M. in. 
przybyć ma B. premier Francii Leon 
BIum i przywódca socjalistów belgij­
skich' Dc Broucherc.

W  charakterze gościa weźmie rów­
nic: r.p.s. Mic
la w  N ied z ia łko w sk i. 

Spodziewają się, że
estąnowie:
litycznym.

wo Europy w dziesięcioboiu. Jak wia 
domo, pierwszego dnia Gierutto pro 
wadził w klasyfikacji, ogólnej, ale 
drugiego dnia zdołał go wyprzedzić 
Szwed Bexell. Drugi Polak, startują­
cy w  dziesięciobóju Plawczy sklasy­
fikował się na 6-ym miejscu.

katoni został ciężko ranny i zmarl 
wkrótce po przewiezieniu do szpita­
la. Znajdujący się na miejscu, syn na­
czelnika urzędu pocztowego oraz je­
den z urzędników odnieśli rany. Bu­
dynek pocztowy został poważnie u- 
szkodzony. - -

lak się okazuje, Patoni zastrzelił 
kilka lat temu w czasie sprzeczki se­
natora stronnictwa chłopskiego Chrl 
sto Stojanowa. Sąd uwolnił go wów­
czas od winy i kary. Obecny zamach 
był, jak się zdaje, aktem zemsty.

CH. STADLER
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K o n fe re n c ja
polsko-rumuńska

Czerhiowce, 6, 9. ( F A t )  'W  W y*  
znicy na Bukowinie odbyła sie kóh- 
ferenśia komisji polsko-rumuńskiej, 
dotycząca rzeki Czeremosza. Stronę 
polską reprezentował inż. fry żer . M. 
in. postanowiono usprawnić spław 
na rzece Czeremosz.

Powrót amb, Kennarda
W arszawa, 6. 9. (P A T )  Aś»feasa» 

dor W . Brytanii p. Kennard przybył 
do W arszaw y i obiął urzędowanie.

F ro n t M o rg ę s
zwołuje Radę Naczelną

Warszawa, 6. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak się dowiadujemy, pod kóniae 
września ma być zwołana Rada Na- 
-czelna Frontu Morges. Data zwołania 
Rady zostanie ustalona na najbliż­
szym posiedzeniu Zarządu Głównego 
.Stronnictwa Pracy.

Rada ma zająć się przede wszystkim 
ustaleniem . stosunku Frontu Morges 
do wyborów samorządowych, dalej 
opracowaniem polityki i taktyki 
Stronnictwa na najbliższą przyszłość, 
ą  wreszcie mają być rozważane .ostat­
nie. zajścia na terenie Frontu M.orgas, 
związane ze znaną sprawą Paderew­
skiego i wytworzonym wskutek, tego 
położeniem, bardzo niemiłym dla 
Frontu Morges-

Liczba profesoróW’ Źydów  
na uniwersytetach włoskich

Rzym, 6. 9. (P A T ) W edług  obli­
czeń dokonanych przez dziennik „II 
Tevere“, liczba profesorów Żydów 
na uniwersytetach włoskich wzrosłą 
z 41 w r. 1919 do 174 w r. 1938. S to  
sunck procentowy Żydów do ogól­
nej liczby profesorów zwiększył się 
do 12,4 proc.

PESRiietaj »d sen n ie  o FON

Polacy poza tom startowali w j o  
niedzialćk na 1500 metrów i na 3000 
metrów -  przeszkodami, sajnsuiąc 
w obydwu konkurencjach dąlelęie 
miejsca. Soldan, k tóry biegał mimo 
kontuzji kolana, zajął S-rae miejsce, 
a Staniszewski sklasyfikował się: na 
6-tej pozycji.

Finałowe wyniki ostatniego dnia 
zawodów przedstawiają się następu­
jąco: skok  wzwyż: 1) Lundquist 
1 Szwecja) 1,97; rzut dyskiem: 1) 
Schroeder (Niemcy) 49.70; 300 mtr. 
z przeszkodami: l )  Larsson (Szwe­
cja) 9:16:2, 8) Soldan (P olska); szła 
feta 4XlOO-m.: l )  Niemcy 40,9; szta­
feta 4X400 m .: 1) Niemcy 3:13,6; 
bieg na 10.000 m.: 1) Salminen (Fin­
landia) 30:52,4; 1_500 m.: 1) .W ooder 
soń (A nglia) 3:53,6, 6) Staniszewski.

W  dziesięcioboiu m istrzostwo Eu- 
ropy zdobył Szwed Bexell, uzysku­
jąc w  ogólnej klasyfikacji 7214 pkt. 
Drugie miejsce i wicemistrzostwo Ru 
ropy zdobył G ierutto (Polska) osią­
gając ogółem 7006 pkt. Drugiego 
dnia Polak osiągnął na 110 m. -przez 
plotki czas 16,3 sek.; rzucie dyskiem 
41.86, w skoku o tyczce 3,50, w  rzu­
cie oszczepem 58,80, wreszcie n2 
1500 m. 5:21,6 sek. Trzecie miejsce 
zajął Szwajcar Reumann 6664. Na 
6-ym miejscu sklasyfikował sie P o ­
lak Pławczyk, który osiągnął 5946 
punktów.

S zanghaj, 6 . 9 . (P A T )  W e d łu g  
doniesień japońskich w  bitwie pod 
górą Luszan Chińczycy stracili l5ty«



N r. „DZIENNIK POLSKI' clnią * września 195S r. ______ __________________________  Str. 5
~ ~  -

OSIĄGNĘŁO PUNKT KULMINACYJNY
Praga, 6. 9. (PAT) Biuro prasowe 

partii sudeckomiemieckiej donosi ofi= 
cjalnie:

Wczoraj odbyła się w Cheb (Eger) 
narada Konrada Henleina z posłami 
Hermanem Frankiem, Kundtem, Pe= 
tersem, Roschem, dr- Sebekowskim i 
dr- Schikedanzem. Delegacja do roko* 
wań partii sudecko=niemieckiej złoży* 
Ja obszerne sprawozdanie z aktualnej 
sytuacji- Henlein omówił wydarzenia

Wyjazd Henleina do Berchtesgaden
inspirowany przez lorda Runcimana

Praga, 6. 9. (PAT) Biuro prasowe 
partii niemiecko=sudeckiej komuniku* 
je oficjalnie:

Nieprawdziwe i tendencyjne spra* 
wozdania, które pojawiły sie w prasie 
czechosłowackiej i zagranicznej w spra 
wie rozwoju sytuacji, związanej z pro* 
blemem w Czechosłowacji, spowodo* 
wały prasowe biuro partii sudecko* 
niemieckiej do poczynienia następują* 
cych sprostowań:

1) Odwiedziny Konrada Henleina u 
kanclerza Hitlera w piątek 2 września 
1938 r. nastąpiły na prośbę angielskiej 
misji w Pradze, bez konkretnego zwią 
zku z t. zw. planem czeskim-

2 ) Przedstawiciele partii sudecko* 
niemieckiej posłowie Kundt i Sebc*

Depesza P.Prezytlenla R. P. 
do JKM szacha Iranu

Warszawa, 6. 9. (PAT) W  .dniu. in* 
auguracji wielkiej linii kolejowej 
transirańskiej Pan Prezydent R.P. wy* 
stosował następującą depeszę:

„Jego Królewska Mość Reza Szach 
Pahlahvi Szachańszach Iranu.

Z okazji inauguracji kolej transirań* 
skiej — wielkiego dzielą o zasadni* 
czym dla kraju znaczeniu, dokonane* 
go dzięki szczęśliwej inicjatywie Jego 
Królewskiej Mości, proszę o przyjęcie 

• życzenia • szczęścia Jego Królewskiej 
Mości oraz życzeń pomyślności dla

- Iranu "
W  tym samym dniu Pan Premier 

Slawoj*Skladkowski przesłał również 
telegram do Premiera Iranu. Mahmu*

- da Djama.

Audiencje u p. premiera
W arszaw a , 6. 9. (P A T )  P . P rezes 

R ad y  M in is tró w  gen. S ław oj*Skład- 
k-owski p rz y ją ł w dn . 5 bm . p łk . S ko  
kow skiego , k tó ry  w  im ien iu  spół* 
dzielni O sied le  w o jsk o w e  w ręczy ł p . 
Prem ierow i czek na  1000 zł. na  F. 
O- N .

N astępn ie  p . P rezes R a d y  M ini* 
s tró w  p rzy ją ł zarząd o k ręg u  w arszaw  
sk iego  Z w iązku  U rz ę d n ik ó w  A dm i* 
lu strac ji W o jsk o w e j w  o so b ach  p re- 

. zesa Sołow skiego i  w iceprezesa M a­
ciejew skiego, k tó rzy  d o ręczy li p . P rc  
rr.ierowi czek na 759 zł. na  ak c ję  do* 
ży w ian ia  uboższej lu d n o śc i p o w . łu* 
k o w sk ieg o  i siedleckiego w  w o j. lu*
bełsk im .

Zawiadamamy uprzejmie, iż zostały już otwarte  

wytworne sale na i p. naszej winiarni.

M . &  S. K O Z IO Ł
IWAW, MMINIKAMSKA 3, te l .  2M-W

| ostatniego tygodnia, swój pobyt u 
kanclerza Hitlera, oraz swe spotkanie 
z członkiem misji angielskiej Astho* 
nem Gwatkinem.

W  dalszym ciągu poruszono cały 
szereg konkretnych wydarzeń, które 
Są dowodem, że działalność władz nie 
przyczynia się w najmniejszej nawet ; 
mierze do odprężenia w obszarze nie* i 
mieckossudeckim. Wszystkie otrzyma3 I 
ne sprawozdania wskazują dobitnie,

kowski przeprowadzili w tym dniu 
ponowną, prywatną rozmowę z pręży, 
dentem państwa, w czasie której udzie 
liii na piśmie odpowiedzi na nieofi* 
cjalne propozycje.

Jak widać z tego, bezpodstawne są 
wszystkie komentarze starające się

PdJscy w  CzechosfsioJi! dem agaia sis 
równych praw i  śnnj*n: mniejszościami

M or. Ostrawa, 6. 9. (PA T) Zarząd 
naczelny Związku Polaków w Cze­
chosłowacji zamieszcza w dzisicj* 
szym „Dzienniku Polskim" komun; • 
kat następującej treści:

„N a posiedzeniu naczelnego zarzą­
du Związku Polaków w Czechosło­
wacji omawiano różne kwestie btc* 
żące. Przewodniczący złożył sprawc-

Uroczyste o iw a rc ie  międzyparlamentamei 
konferencji handlowej w Warszawie

Si. i * ..t  urieifiSein
Warszawa, 6. 9- (PAT) Wczoraj o 

godz. 16 zostały oficjalnie otwarte ob* 
rady Międzynarodowej Handlowej 
Konferencji Parlamentarnej. Sala ple* 
narnych obrad Sejmu, przybrana fla* 
garni państw biorących udział w kon* 
ferencji, była wypełniona przez człon* 
ków delegacyj zagranicznych, delega* 
cję polską i licznych posłów i senato* 
rów. Na ławach rządowych zasiadł 
Rząd z premierem gen. Sławoj=Sklad* 
kowskim na czele.

Na krótko przed rozpoczęciem ob* 
rad przed gmach Sejmu przybył sa= 
mochód Prezydenta Rzeczypospolitej. 
N a spotkanie Pana Prezydenta wy* 
szedł Prezes Rady Ministrów gen. Sla* 
woj=Skladkowski, a u  wejścia do gma* 
chu powitali Pana Prezydenta marsza* 
łek Sejmu Sławek i w zastępstwie nie* 
dysponowanego marszałka Senatu A* 
leksandra Prystora — wicemarszałek 
Wacław Makowski.

Kiedy Pan Prezydent wszedł na salę 
obrad, wszyscy obecni powitali go 
przez powssanie. Pań Prezydent za* 
siadł na przygotowanym dlań fotelu, 
mając za sobą po prawej stronie mar* 
szalka Sejmu Walerego Sławka, po le*

że sytuacja jest nie do utrzymania i że 
może być rozwiązania jedynie przez 
szybkie i zupełne wprowadzenie w ży* 
cie 8 podstawowych postulatów Kom 
rada Henleina.

Praga, 6. 9. (PAT) Dziś o godz, 18 
rozpoczęło się posiedzenie komitetu 
politycznego rady ministrów Po za* 
kończeniu obrad, poświęconych za* 
gadnieniom Niemców sudeckich, ma 
być wydany komunikat urzędowy.

dowieść, że Henlein pojechał do Berch 
tesgadeń • z t. zw. nowym planem cze* 
sk in i. Już z samego zestawienia termi* 
nów wynika, że sudecko=niemiecka 
partia doręczyła swą pisemą ódpo* 
wiedź prezydentowi państwa przed 
powrotem Konrada Henleina.

zdanie s sytuacji politycznej, po 
czym.- polecono prezydium uczynić 
wszelkie możliwe kroki w tym kie* 
runku, aby sprawa polska przy obec 
nvch rokowaniach o załatwienie kwe 
śfii narodowościowej w Czechosła* 
wacji nie ucierpiała. Postanowiono 
2wrócić sie w tej sprawie do rządu 
praskiego i domagać sie, ażeby przy

f®. Pretiidenlu i
‘ wej zaś wicemarszałka Wacława Ma* 

kowskiego.
W  chwilę po wejściu Pana Prez5’den 

ta na salę, zabrał głos przewodniczący 
polskiej grupy parlamentarnej M. H. 
K. P. senator Gołuchowski, witając 
przybyłe delegacje.

W  imieniu Rządu zebranych powi* 
tał sprawujący obowiązki Ministra 
Przemysłu i Handlu podsekretarz sta* 
nu Sokołowski. Następnie przemawia* 
li przewodniczący delegacji francu* 
skiej p- Leon Barety, po nim zabrał 
głos sir Philipp Dawson, przewodni*

Lotnictwo polskie wzorem
celowej organizseji

Na posiedzeniu Komisji transporto* 
wej wygłosił referat przedstawiciel 
Italii senator Crespi, podkreślając ko* 
nieczność stworzenia międzynarodo* 
wej organizacji dla koordynowania 
pracy organizmów światowego trans* 
portu-

Drugi referent hr. dr. Clerinont 
Tonnerre, przedstawiciel Francji, zwró 
cii uwagę na znaczenie koordynacji 
międzynarodowej w dziedzinie, w któ 
rej jest ona wyjątkowo niezbędna, a 
mianowicie w komunikacji lotniczej.

Hr. De Clermont Tonnerre dzieli 
typy narodowych systemów komuni* 
kacji lotniczej na trzy kategorie, przy 
czym jako charakterystyczne przykla* 
dy podał on komunikację lotniczą Sta* 
nów Zjednoczonych, Anglii, Rosji so* 
wieckiej, wreszcie Pólskę jako typu 
kraju, który rozwija swoje linie lotni5

uregulowaniu kwestii narodowościo* 
wych ludność polska nie była gorzej 
traktowana, niż każda inna narodo­
wość. Polecono prezydium ażeby pil* 
nie śledziło rokow ania Niemców 
z rządem i z lordem Runcimanem i 
przy każdej okazji przypominało 
sprawy ludności polskiej.

Zarząd naczelny uchwalił jedno­
myślnie wezwać swego prezesa, jik o  
posła do narodowego zgromadzenia, 
ażeby wniósł natychmiast stanowczy 
protest przeciwko nieustannym kon* 
fiskatom „Diennika Polskiego", wre* 
szcie omawiano sprawy bieżące, 
szczególnie sprawy postępowania 
z robotnikami polskimi w poszczę* 
gólnych przedsiębiorstwach i posta­
nowiono użyć wszelkich sił celem 
obrony pokrzywdzonych*1.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA l ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O  WE. — 
OBSZERNY HALL — CERY UMWRKOU/flKE 

U W A G A ! N ow y num er te le fonu
1 0 4 - 9 0

czący Cómmercial Commitee parła* 
mentu brytyjskiego, przewodnicsący 
delegacji węgierskiej baron Baltasar 
Lang, przewodniczący stałego korni* 
tetu włoskiego M.H.K-P. hr, Enrico 
San Martino Di Valperga, przewodni* 
czący delegacji japońskiej członek 
Izby panów hr- Itizo Goto i wreszcie 
przewodniczący grupy rumuńskiej 
Saveanu-

P. Sen. Gołuchowski podziękował 
w krótkim przemówieniu wszystkim 
mówcom, zamykając pierwsze plena*' 
ne posiedzenie konferencji.

cze wzdłuż naturalnych szlaków swo- 
jej ekspansji. Podkreślając centralne 
położenie Polski, mówca oświadczył, 
iż przeznaczona jest, aby zostać już 
być może w niedalekiej przyszłości je* 
dnym z głównych centrów lotniczej 
komunikacji w Europie, oraz iż poi* 
skie lotnictwo zrobiło już wiele, aby 
się do tej odpowiedzialnej roli przy* 
gotować.

Polska jest wybitnym przykładem, 
który daje zastosowanie lotnictwa han 
dlowego do rozwoju żywotnych sił 
narodu i do wyzyskania wszystkich 
możliwości.

Polacy nadzwyczaj pomyślnie wy* 
zyskali swoje położenie geograficzne 
do organizacji tego lotnictwa handlo* 
wego.
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STO OSIEMNAŚCIE, CZASZEK
ZNALEZIONO PO D  CZĘSTO 

CHOW A
Ęrzy kopaniu fundamentów pod ko* 

ściół w Cykarzewie znaleziono we 
wspólnych mogiłach H8 czaszek ludz* 
kich — wszystkie ze znakami cięcia 
szabel i t. p. Niezawodnie są to szcząt* 
ki żołnierzy z okresu walk ze Szwe* 
darni.

Pamiętaj codziennie o FON

Z  O p e r y

„A ID  A“
Nawiązując do naszej wczorajszej 

recenzji z „Strasznego Dworu" Mo* 
niuszki, którą to operą zainaugurować 
no nowy sezon muzyczny w Teatrze 
Miejskim, z dużą radością przychodzi 
nam stwierdzić, żc „Aida" cieszyła się 
sukcesem nierównie większym a po* 
ziom artystyczny audycji tej nieśmier* 
telnej opery stał na poziomie najpierw 
szych scen Europy- Przepełniająca wi» 
downię publiczność, natychmiast po 
kilkunastu już taktach wyczuła tę tak 
nie często na naszych spektaklach ope* 
rowych atmosferę prawdziwie wielkiej 
sztuki, i z miejsca nawiązał się ten cen* 
ny, serdeczny i ścisły kontakt z od* 
twórcami, którzy podnieceni tym cie* 
płym nastrojem zdobyli się na kreacje, 
całkiem pod względem sztuki odtwór* 
czej tak wokalnej jak i aktorskiej nie* 
zwykłe. — wychodzące daleko po za 
ramy normalnego rutynowanego arty* 
zmu.

Świetni śpiewacy i artyści z kapelmi* 
strzem na czele, ożywieni entuzjazmem 
kierownika Adama Didura, zgotowali 
publiczności prawdziwą ucztę artysty* 
czną, najwyższej miary.

Znakomita głosowo Sława Orlo w* 
ska * Czerwińska jako „Aida" była 
wprost niezrównana. Fenomenalny ja* 
ko „Amonastro11 Jerzy Czaplicki, wspa 
niałym swym śpiewem. Oraz jedyną w 
swoim rodzaju kreacją aktorska — zdo 
lał wywołać najgłębszy podziw dla 
swej wielkiej sztuki. Ta para artystów, 
stworzyła postacie niezapomniane. Dy 
namika wyrazu muzycznego ich świad 
czeń oraz ekspresja ich aktorskich kre* 
acji była porywająca.

Wielką postać stworzył znakomity 
gość Norbert Ardelli, tenor opery wie 
deńskiej. Jego „Radames”, świetny wo* 
kalnic, był dziełem poważnej indywi* 
dualności artystycznej. Kultura arty* 
styczna tych trzech głównych postaci 
była wprost niezrównana.

Obok tej niedoścignionej trójki wiel 
kich artystów, poważny sukces zdo* 
była p- Halina Leska Jako wytworna 
śpiewaczka i rutynowana aktorka. Jej 
„Amncris" była postacią subtelnie o* 
pracowaną i z dużym umiarem arty* 
stycznym odtworzoną. — Kapitalnym

0  polski film dla polskich rynków
IE. Ogólnopolski Zjazd Właściciela Teatrów Świetlnych

W  wielkiej sali Izby Przemysłowo* 
Handlowej we Lwowie, odbył się d'n. 
6 bm. Zjazd właścicieli Teatrów świetl 
nych z całej Polski. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością: delegat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych nacz. Relidzyń* 
ski, zastępca wojewody lwowskiego

O p e r a  G . V c r t H e q o

głosowo „arcykapłanem" był młody 
śpiewak G. Wassari, rozporządzający 
bardzo pięknym, mocnym i ciepło 
brzmiącym basem o niezwykle obszer* 
nej skali. Poważna ta kreacja o dużej 
sile wyrazu, obiecująco świadczy o 
możliwościach artystycznych śpiewa* 
ka. — Bardzo korzystnie zaprezento* 
wał się p. Romanowski. Postać „kró* 
la" w jego kreacji posiada u nas już 
ustaloną chlubną opinię. — Wspom* 
nieć wreszcie należy o nader starań* 
nej wokalnie „kapłance" i drobnej ról* 
ce „posłańca" w opracowaniu p. Wi* 
lińskiego.
• Osobne słowa dużych pochwał wy* 
rażamy pod adresem wielkiej naszej 
tancerki p. Lody Halamy — bo i ona 
ochotnie pospieszyła na zaproszenie 
Didura i uświetniła swą wspaniałą 
sztuką ten niezapomniany wieczór. — 
Wszak nazwisko Halamy samo star* 
czy by zapewnić audycji sukces. — 2e 
obok tej niezrównanej artystki i nasz 
lwowski skromny balet z doskonałym 
baletmistrzem Morawskim na czele sta 
rai się osiągnąć najwyższy poziom, to 
rzecz naturalna i przyznać musimy, że 
wywiązał się ze swych zadań nie tylko 
poprawnie, ale wręcz nadzwyczajnie.

Gorące i szczere słowa skierować 
musimy pod adresem kapelmistrza p. 
Jerzego Sillicha. Bo niewątpliwie obok 
znakomitych artystów i śpiewaków, 
najznakomitszych u nas w Polsce i o* 
bok Didura, p. Sillich był głównym 
bohaterem wieczoru. To kapelmistrz 
artysta nieprzeciętnej miary. Orkiestra 
pod jego batutą brzmiała kapitalnie a 
zespoły chóralne dały nam taką peł* 
nię szlachetnego dźwięku — taką pre* 
cyzję i czystość, tak subtelną dynami* 
kę, że wprost ze zdumieniem przysłu* 
chiwaliśmy się tym cennym świadczę* 
niom.

Tak tedy i drugi wieczór „startu" 
działu muzycznego Teatrów miejskich 
pfzeszcdi oczekiwania muzykalnego 
Lwowa. Z  wdzięcznością zatem zwra* 
camy nasze myśli ku tym ludziom, w 
których ręku leżała decyzją o przyszło 
ści lwowskiej opery.

J. WEŁESZCZUK

nacz. Przewierski, przedstawiciel O. K. 
rotm. Burnatowicz, wicestarosta Dem* 
bowski, prezydent miasta Ostrowski 
i inni.

Po otworzeniu Zjazdu przez prez. 
Zagrodzińskiego, wybrano prezydium 
w osobach: prez. Zagrodziński (War* 
szawa), prez. Czarnecki (Warszawa), 
prez. Pachoński (Kraków), prez. Kie* 
d!roń (Katowice), prez. Goluba (Po* 
znań), prez. Garliński (Sosnowiec), 
prez. Maciulski (Lwów).

Gości powitał prezes Związku Wła* 
ścicieli Kinoteatrów w Małopolsce 
Wschodniej p. Maciulski.

Nacz. Józef Reliazyński w dłuższym 
przemówieniu podkreślił współpracę 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w 
dążeniach do podniesienia polskiej 
produkcji filmowej i powiększenia poi 
skiego rynku kinowego. W  zamian za 
tę współpracę, rząd oczekuje od wła* 
ścicieli kinoteatrów, by pamiętali 
zwłaszcza na Kresach, żc Teatry świetl 
ne winny być krzewicielami kultury 
artystycznej, placówkami propagandy 
patriotycznej i pomocnikami w wycho* 
waniu młodzieży. Przemówienie swe 
zakończył delegat Min. Spraw We* 
wnętrznych hasłem: „Wszystko dla do 
brego, nic dla złego filmu1'.

W  imieniu wojewody lwowskiego,

Z F  S P O R T U
Rekordowa obsada lii. Zjazdu Gwiaździstego

Lwów by! w niedzielę świadkiem bardzo 
licznego zjazdu samochodów i motocykli, 
które przybyły niemal z całej Polski na 111. 
Zjazd gwiaździsty samochodowy i moto* 
cyklowy, organizowany przez Klub Moto<. 
rowy Z. S. z okazji otwarcia Targów 
Wschodnich.

O popularności imprezy świadczy po­
tężna jak na stosunki polskie liczba maszyn 
nienotowana dotychczas na żadnym zjeź­
dzić gwiaździstym. W dniu tym przybyło 
do Lwowa okrągło 150 maszyn z Pomorza, 
Poznańskiego, Warszawy. Krzemieńca, —- 
pięknie wystąpił Lublin, który dal 23 ma­
szyn, Mości ce 18 itd. Wszystkie wyniki 
zarówno zespołowe jak i indywidualne z lat 
ubiegłych zostały wybitnie przekroczone. 
Wszyscy zawodnicy przejechai łącznic po­
nad 44.000 km. — czyli więcej niż wynosi 
obwód kuli ziemskiej na równiku.

Rozdanie nagród odbyło się w pięknie 
przybranej sal: Rady Miejskiej w obecności 
przedstawiciela p. wojew. pułk. Krzywo* 
szyńskiego, kier. Okr. Urz. WF. i PW. 
pułk. dr. Polniaszka, prezesa VI. Okręgu 
Ź. S. dr. Wcryńskicgo i wiciu innych. —- 
Do zebranych przemówił na wstępie prezes 
Klubu Motorowego Z. S. red. E. Kozlow* 
ski, po czym protektor zjazdu prezydent 
dr. Ostrowski dokonał rozdania nagród.

W grupie samochodów pierwsze miejsce 
zdobyła znana aut-omobilistka i pilotka p. 
Zofia Kannenberg (MKA) 1441 km., zdo* 
bywając piękną nagrodę Targów Wschód* 
nich, MKA, oraz F-my Vacum Oil Comp. 
Drugie miejsce zdobył p. Wl. Piltzcr 
(MKA) Fiat 1100—1375 km., otrzymując

który musiał wyjechać ze Lwowa, ży* 
czenia Zjazdowi złożył nacz. Przewier* 
ski, zaś imieniem miasta prezydent 
Ostrowski. Przedstawiciel Związku 
Izb Przemysłowo * Handlowych dyr. 
Rutkowski złożył Komitetowi Pawilo* 
nu Filmowego gratulacje z powodu 
zorganizowania Konkursu i Wystawy 
filmowych, które są ozdobą XVIII Tar 
gów Wschodnich.

Następnie przemawiali: przedstawi* 
ciel Nacz. Rady Przemysłu Film. P- 
Denkerowski, prezes Fol. Związku 
Przemysłowców Filmowych dr Glei* 
sner, imieniem Zarządu Zw. Pol. Pro* 
ducentów Film. p. Krawicz.

W  końcu zostały wygłoszone dwa 
referaty: dr Hermana (Kraków), „Za* 
gadnienie ustawodawstwa filmowego 
w Polsce", oraz prez. Zagrodzińskie* 
go „O pierwszych polskich wynalaz* 
cach aparatów filmowych’1.

Wnioski i dyskusja zostały odlożo* 
ne do dnia 7 b. m., po czym uczestnicy 
Zjazdu udali się na Cmentarz Obroń 
ców Lwowa, celem złożenia wieńca.

P e t m  i  O t a  s 
c o d z i e n n i eo F. O. Si,

nagrodę F-my Gazolina, Polmin i MKA. 
Trzecie miejsce zajął dr. Kuhl (KM. ZS. — 
Lwów) na Mercedesie, 1054 km., otrzymał 
nagrodę KM. ZS. i F-my Mercedes. Czwar­
tą nagrodę zdobył K. Oleksy (KM. ZS. — 
Lwów) na „Oplu" — 1017 km., otrzymując 
nagrodę F*my Autosprzęt. Dalsze miejsca 
zajęli: 5) A. Uznański z Czudca na Skos 
dzie 1003 km., nagroda F-my Stomil, 6) dr. 
Schramm (MKA) na Fordzie — 576, nagro­
da prezesa komisji sportowej dr. Wygarda. 
7) Gycl (MKA) na Fiacie 424 km., nagroda 
F-my Małopolska, 8) inż. Wein z Moście 
i p. Bader (MKA) zdobyli nagrody F-my 
„Citroen11.

W grupie motocykli: 1) Szczotka (KI. M. 
ZS.) na BMW. — 1054 km. puchar KI. M. 
T. ZS. — Lwów), 2) mgr. L. Kuhl (KI. M. 
ZS) — 1005 km., nagroda KI. M. ZS., 3) 
Perkowski (Łódzki Klub Mot.) 896 km., na­
groda F-my Filipowicz i „Autosprzęt", 4) 
Krzemiński (KI. Mot. ZS.) na „Sokole" — 
876 km., nagrody F-my Gazy Ziemne, Sto­
mil i Scott i Pawłowski), 5) Zwolski (KI. 
M. ZS.) na Sokole 578 km., nagrody F»mv 
Gazy Ziemne i Małopolska, 6) Falatowicz 
z Moście — 546 km., nagroda F-my Mało­
polska, 7) Voelnagel ( PRM. — Warszawa), 
501 km., nagroda F-my Kastrol, 8) Ogarek 
z Moście na 100 — 382 km., nagroda F-my 
„Autosprzęt".

Na podkreślenie zasługuje wynik kpt. 
E. Waltera ze Lwowa, który przejechał 
1205 km, jednakże z powodu spóźnienia na 
metę nie został sklasyfikowany. Ogółem 
zawodnicy zdobyli 33 nagród.

Pochodził z cesarskiego szczepu Ka* 
dżarów, a u jego czapki błyszczał 
srebrny lew Iranu. Objął dowództwo, 
jakby mu się ono z natury rzeczy nale* 
żało, jako spadkobiercy wielkiego Agi 
Mahometa. Rosyjskie bataliony masze* 
rowały na Gandżę i miasto napełniało 
się uchodźcami z Baku. Donosili o roz* 
strzelaniu ministrów, o aresztowaniu 
członków parlamentu, o trupach, które 
z kamieniami, uwiązanymi do szyi, to* 
piono w  Mfwzu Kaspijskim.

— W meczecie Taza Pir otworzono 
klub i Rosjanie obili Seida Mustafę, 
który chciał pod murem odprawiać 
modlitwy. Związali go i wpychali mu 
do ust wieprzowinę. Potem uciekł do 
Persji, do swego stryja w Meszed. 
Ojca jego Rosjanie zamordowali. 

Arslan Aga. który przyniósł nam tę

wiadomość, stał przede mną i przyglą* 
dał się broni, którą miałem rozdać mię* 
dzy ludzi.

— I ja chcę walcz-yć, Ali Chanie.
— Ty? ty atramentem pobrudzony 

prosiaczku?
— Nie jestem prosiaczkiem, Ali Cha* 

nie. Kocham mój kraj, jak każdy inny. 
Mój ojciec zbiegł do Tyflisu. Daj mi 
broń.

Twarz jego była poważna, a jego po* 
wieki drgały.

Dałem mu broń i stanął w szeregach, 
w kolumnie, którą prowadziłem na 
most. Bolszewiccy żołnierze obsadzili 
ulice po drugiej stronie mostu. Zwar* 
liśmy się w walce wręcz w kurzu ulicy, 

' w palącym żarze słonecznym. Widzia* 
( łem szerokie mordy j  błyszczące, trój*

kanciaste bagnety. Porwała mnie dzika 
pasja.

— Irali! Naprzód! — zawołał ktoś. 
Pochyliliśmy bagnety. Krew i pot po* 
mieszały się z sobą. Podniosłem kolbę 
karabinu, kula zadrasnęła mi ramię. 
Czaszka Rosjanina rozprysła się' pod 
uderzeniem mojej kolby, Szary mózg 
wypłynął na bruk ulicy. Rzuciłem się z 
podniesionym sztyletem na jakiegoś 
wroga i padając widziałem, jak Arslan 
Aga wepchnął swój sztylet w oko czer* 
wonego żołdaka.

W  oddali zabrzmiał metaliczny od* 
głos trąbki. Leżeliśmy ukryci za ro* 
giem i na ośiep ostrzeliwaliśmy ormiań 
skie domy. W nocy cofnęliśmy się 
przez most. Ilias Beg, obwieszony ta* 
śmami ładunkowymi, siedział na mo* 
ście i nastawiał karabiny maszynowe. 
Udaliśmy się na dziedziniec meczetu, 
gdzie przy blasku gwiazd Ilias opowia 
dał mi, jak będąc małym dzieckiem ką* 
pał się raz w morzu i, porwany wirem, 
omal się nie utopił. Potem jedliśmy zu* 
pę i brzoskwinie, a Arslan Aga przy* 
cupnął przy nas i miał w ustach krwa* 
we otwory po wybitych zębach. W  no*

cy przysunął się do mnie, drżąc na ca* 
łym ciele i szepnął:

— Boję się, Ali Chanie... Jestem ta> 
kim tchórzem...!

— To rzuć karabin i uciekaj przez 
rzekę Pulę, przez granicę, do Gruzji.

— Nie mogę, bo kocham swój kra;, 
jak wszyscy inni i będę walczył w je* 
go obronie, choć jestem tchórzem.

Nie odpowiedziałem mu. Znów na* 
stał świt. W  oddali grzmiały działa, a 
Ilias Beg stał z lornetą na minarecie, 
obok księcia z  cesarskiego rodu Ka* 
dżarów. Trąba zabrzmiała żałośnie i 
kusząco, z minaretu powiewała chorą* 
giew i ktoś zaintonował pieśń o pań* 
stwie turańskim.

— Słyszałem różne pogłoski, — po* 
wiedział jakiś człowiek o marzyciel* 
skich oczach, którego twarz nosiła już 
na sobie piętno śmierci. W  Persji pó» 
wstał mąż, którego imię jest Reza. On 
dowodzi żołnierzami i pędzi przed sć» 
bą wrogów. W  Ankarze siedzi Kemal, 
zgromadziwszy ogromną armię. Nie 
walczymy daremnie. N a pomoc nam 
maszeruje 25.000 żołnierzy.

T D o k . aast.)
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M t/a w k i
Uciekał —  czy nie?
Dostał — czy nie?

ostatnich dniach toczy się we Lwc 
.te ostra (choć niezbyt wybredna a już 

zgoła humorystyczna) wałka między 
H  Stronnictwem Narodowym a Falangą. 
3  Frzed kilkoma dniami organ Str. Nar. 
I  wydrukował wielki artykuł „zza kulis 
H iucftu  narodowo-radykałnego" we Lwo- 
111 wie, gdzie obryzgawszy co się zowie I  Falangę — niezbyt pochlebnie również 

wyraził się o p. Kulewskim, lwowskim 
kierowniku Falangi. Ot tak; ponieważ I  ONR rozpadał się na liczne, zwalczają- 

H  ce się grupki, więc trudno było wybrać 
. sobie p. Kulewskiemu jakąś grupkę, 

której mógłby przewodniczyć. Więc 
I  „ostatecznie wpadł na koncept godny 

I  Salomona: związał się równocześnie 
z grupą A. B. C. i z grupą. „Falangi" t 

I  ruszając do ataku na Lwów zaczął tu 
I kolportować wydawnictwa obu o.iła- 

■  mów ró w n o c ze śn ie .G d y  jednak A. 
'W B. C. wycofało się z  interesu, „Fałatu 

.7® ga" poczuła się mocniejsza, wzięła górę.
; „Pochodzi to może stąd, iż „falangiści" 

czują w sobie większą moc, gdyż wy- 
1 'j dawnictwo przysyła im tygodnik za dar- 
■ mo i nie żąda rozliczeń". Więc p. Ku* 

lewski stał się wodzem tylko Falangi i 
pierwszy rozdział dziejów swej grup­
ki zamknął napadem na organ Str. Nar. 
„w którym to ~~ jak pisze ów organ 
wystąpieniu bohaterski „wódz" czmyck- 
nął przed nożycami jednej naszej współ 
pracowniczki i na łaskę a raczej nie­
łaskę losu zostawił importowanego aż 
z Warszawy bojówkarza Nowakow­
skiego".

i Nic tak nie rozdrażniło „Falangi" jak 
, ta sugerowana przez Str. Nar. czy nie 

'i£ sugerowana ucieczka. Ani nazwanie ich 
akcji „finansowo-wymusicielsko-ludzit 
cielską", ani itd. Wściekli się tylko a 
propos współpracy z A . B. C. i ucieczk’.

Falanga odpowiedziała legalnie wy* 
daną ulotką (wydawca: Władysław 
Noga, Lwów, ul. Zadwórżańska 57), 

i rozdawaną jrtasowo po ulicach Lwowa.
’ Ulotka ta nadaje się świetnie do kąći- 
• ka humoru, ale, ponieważ zawiera od-- 
r powiedź w tak „poważnej" walce dwu 

i  niezmiernie „poważnych" partyj polir 
tycznych nie wypada umieścić tej ulotki 
tam, gdzie jest jej miejsce.

„Wszystkie informacje wyżej wzmian 
kowanego brukowca (czyli org, $tr. 
Nar.), dotyczące Narodowego Obozu. 
„Ruch Młodych" we Lwowie są kłamli­
we!" Ha! no i co dalej?

„W niezmiernej swej bezczelności — 
wola w gniewie ulotka — i przy wiel­
kiej wprawie w okłamywaniu opinii pu- I

Samodzielna myśl polityczna ukraińska, 
a polska racja stanu

W  swoim czasie, w bardzo obszer* 
nym skrócie podaliśmy artykuł ,,Diła‘‘ 
na temat idei Wszechukraińskiej i pa* 
triotyzmu partykularnego. Niedzielny 
numer tegoż „Diła" przyniósł znów 
artykuł leadera U ndo p. Kościa*Le* 
wickiego na ten sam temat, który nie’ 
mai w całości przedrukowujemy:

„Terytorialny partykularyzm (?)
to konieczny i sam przez się zrozu* 
miały wynik międzynarodowych 
wydarzeń. Ale ten przejaw miłości 
i przywiązania do rodzinnej ziemi i 
narodu, do *”j węższej ojczyzny, nie 
tylko nie wykluczał i nie wyklucza 
tego, by wszystkie części narodowe* 
go organizmu miały wspólną polity* 
czną myśl, ale na odwrót: z partyku 
larnych patriotyzmów samorzutnie 
tworzy się wszechukraińska idea, i 
gdyby pierwszych nie było, nigdy 
by i druga powstać nie mogła!

Pomyślmy, jak wyglądałby i czym 
by był patriotyzm halickich Ukrain* 
ców w stosunku do Wielkiej Ukra* 
jny, gdybyśmy się wyrzekali tej oj* 
czystej ziemi, gdzie jesteśmy od wie* 
ków. — ... Czy nie byłby to patrio* 
tyzift obdartych żebraków, bez wia* 
ry i narodowej czci?...

Dlatego niecelowym jest podkre* 
ślać teraz, nową niby koncepcję, że 
centrum wszechukraińskim jest Ki* 
jów, a nie żadne inne miasto, a 
szczególnie Lwów, — bo nigdy nie 
było u nas takiej koncepcji, by cen*

blicznej, ośmielili się chłystkowie o* 
skarżyć kierownika N . R. O. R. Al. we 
Lwowie o współpracę z grupą ABC. 
ly m  bredniom nikt zdrowo myślący nie 
uwierzy!"

Ha! A  jakby uwierzył? Ludzie, ra­
tunku, świat się wali... Falanga rekla­
muje, Falanga prostuje, ludzie zdrewo 
myślący, jeśli w ogóle coś wiecie o F. 
M. K. C.. P. Z . to nie wierzcie w bred- 
me, że F, M . K. C. P. Z . wspólpta :ujz 
z Z . P. C. K. M. F.J A  dalej.

„Falanga nie uderza z tyłu? Nie ucie 
ka i nie okłamuje! Najlepszym cho­
ciażby tego dowodem jest fakt, że re* 
daktor „Słowa N ." został już raz ukara 
ny, otrzymawszy od naszego kierownika 
d w a  r a z y  p o m o r d z i e  i k o p n i  a 
ka  (podkr. Falangi), czego świad­
kiem była p. M. Lukasówna, przed któ­
rą podobno kierownik nasz miał licie-

trum wszechukraińskim miał być 
Lwów. Dlatego na wszystkich zie* 
miach ukraińskich i bez jąkichkol* 
wiek względów, najbardziej aktual* 
nym jest pytanie państwowego samo 
stanowienia ukraińskich ziem nad 
Dnieprem.

To jest wszechukraińska zasadni* 
cza myśl polityczna, a nie jakaś 
chwilowa koncepcja, i nigdy nie mo* 
że ona być instrumentem taktycz* 
nym, ale wobec wszelkich między* 
narodowych wydarzeń czy taktycz* 
nych kroków, tu albo tam, musi po* 
zostać niezmienną przystanią duszy, 
myśli i działalności ukraińskiego 
narodu.

Dlatego nie twórzmy takich le* 
gend, że przegrana halickiej dyplo* 
macji w 1923 roku, bezwarunkowo 
w wielkiej mierze 'przyczyniła się do 
oderwania problemu halickiego od 
wszechukraińskicgo problemu, bo 
nie można zapomnieć tego, że przez 
ialy czas wojny światowej, stawiali* 
śmy my, Ukraińcy haliccy, na pierw 
szym miejscu naszej polityki: stwo* 
rżenie państwowej niepodległości u* 
kraiński.-h ziem nad Dnieprem, a na 
dalszym planie sprawę losu ziem ha* 
lickich, zależnie od tego, co się stanie 
z ukraińskim państwem nad Dnie* 
prem.

...Kto przegra wojnę, ten niechaj 
nie spycha winy na dyplomację, bo 
dyplomacja -nie zawsze może urato*

kać (?), consjmniej dziwne, redaktora 
sprał po mordzie a przed sekretarką... 
uciekał? Doprawdy, trzeba być ende­
kiem, by iv podobne bzdurstwa uwie- 
lżyć! Panie Matyasik. czy uderzenie nie 
było wystarczające?"

Po zadaniu tego retorycznego pytania 
i po określeniu Str. Nar. jako „wylę­
garni zlodzei" a jego członków jako 
„bezzębnych kundli", „oszustów poli­
tycznych", „moralizatorów półświatka'1 
itd., kończy „Falartga" swą ulotkę we­
zwaniem „Jesteśmy gotowi!".

Dowiadujemy się, że epilogiem tej 
„narodowej dyskusji" między dwoma 
partiami będzie sprawa sądowa, na któ­
rej rozstrzygnie'się wreszcie czy p. Ma­
tyasik dostał czy nie i ile razy i czs p. 
Rulewski uciekał przed nożycami p. 
Lukas, czy nie?

wać sprawę, — tym bardziej że oh* 
ce czynniki w światowej wojnie — 
prawdy nie da się ukryć — jak wio* 
skie, czy angielskie, nie były zain* 
teresowane' w popieraniu naszych' 
pretensji do kijowskiego teryto* 
rium... Ale może kiedyś być ina* 
czej...

Z  tych przyczyn nie można sta* 
wiać pytania: wszechukraińska idea, 
czy terytorialny patriotyzm, ale prze 
strzegąc wszechukraińską ideę, a 
prawdziwy patriotyzm niech wstrzy-- 
muje nas na każdym skrawku ziemi i 
daje nam siły dla obrony należnych 
nam praw.

Natomiast jest innym zupełnie py 
tanie, jaką taktykę obiorą, jako sku* 
teczną w danych terytorialnych wa­
runkach, Ukraińska Parlamentarna 
Reprezentacja czy jej partie polity* 
czne. A już całkiem nas nie mogą 
bałamucić wystąpienia polskich poi 
lityków czy publicystów. My sami 
mamy tworzyć swoją polityczną 
myśl i nikt nie ma prawa nam jej na* 
rzucać?*
Jak widać z powyższego, „Ukraińcy 

haliccy" z panami Lewickim i Kedry* 
nem na czele wobec przegranej, coraz 
bardziej zdecydowanie się zarysowują 
cej na właściwej Ukrainie, w obrębie 
Sowietów, chcą sobie powetować stra* 
ty na.. Polsce! Do tego właściwie zittic* 
rza to cale przewekslowanie idei na 
tor patriotyzmu partykularnego.

Zdaniem p. Lewickiego i Lwów mo* 
że być z powodzeniem centrum wszech 
ukraińskiej myśli, skąd ma wyjść ini* 
cjatywa dla oswobodzenia Ukrainy 
naddnieprzańskiej. Wprawdzie tylko 
tymczasowo, bo — jak mówi — wła* 
ściwym centrum pozostanie zawsze 
Kijów, aie niemniej rolę centrum w 
chwili obecnej grać będzie Lwów. Bo 
na kogoż w obecnych warunkach taki 
obowiązek czy... zaszczyt w formowa* 
niu ukraińskiej myśli politycznej wło* 

' żyć?! Czy na ziemie ruskie w obrę* 
bie Rumunii? A może na Ruś Zakar* 
packą? Ani jedne, ani druga do roli 
tej predestynowana nie jest. Tam bo« 
wiem mniejszość „ukraińska*1... śpi. 
W  Rumunii — z przyczyn od niej nie* 
zależnych. (Przyczyny te atoli są o 
wiele mocniejsze niż w Polsce. W każ* 
dym razie są nie takie jak te, które

(Dalszy ciąg na stronie lOstej.)

NOWE ZDOBYCZE NAUKI
Z to k u  p ra cy  n ad  P a n o r a m ą  P la s ty c z n ą  D a w n e g o  L w o w a

(Ciąg dalszy),
Ścisłe zbadanie naszych lwowskich 

,obwarówań, takich jak je utrwaliły ma* 
terialy historyczne, rozszerza znacznie 
podstawę dla literatury z zakresu sztu* 
ki fortyfikacyjnej w Polsce.

PERSPEKTYWA MALARSKA nie 
wzbogaci się wprawdzie przez nasze 
prace lecz studium jej jest konieczne 
do ścisłego analizowania widoków 
dawnego miasta: Oprócz elementar* 
nych zagadnień, ustalenia wysokości 
horyzontu, znalezienia punktu patrzę* 
nia, śladów zbiegu, czy punktów mie* 
rżenia trafiają się i bardziej skompli* 
kowane zadania jak wyprowadzenie 
rzutów poziomych i przekrojów z wi* 
ooku perspektywicznego, gdzie, jak 

P. przy Bramie Krakowskiej we 
Lwowie, z dwóch rzutów środkowych 
Wetodą fotogeomefryczną zrekonstruo* 
wano rzuty ortogonalne. Początkowe 
założenie przyjmowało oba rysunki 
Bramy Krakowskiej jako poprawne 
geometrycznie przykłady rzutów śród*
RoWych.
JW końcu badań przez porównanie 

różniących się pomiędzy sobą 
ymków wypadło uznać tylko pewne

rzeczy jako niewątpliwe w bryle, a co 
do innych przyjąć mniej lub więcej u* 
zasadnione hipotezy.

histo ria  architektury  
POLSKIEJ podajc formy i strukturę 
rnuru, wysokości schodów, grubości 
stropów, sklepień, rodzaje obramień o* 
kienńych i elementów dekoracyjnych, 
zależnie od epoki ich powstania i od 
przeznaczenia danego budynku.

Przy pracy rekonstrukcyjnej z tych 
elementów architektonicznych zdawać 
sobie trzeba zawsze jasno sprawę. Nie 
wymaga to szerszego omówienia, że 
przy budowie modeli budynków za* 
bytkowych znajomość budownictwa i 
jego lokalnych form historycznych jest 
niezbędna. Zaznaczyć by tylko można, 
że w wyniku pracy nad P. P. D. L. 
wzbogaci się skarbiec Architektury w 
Polsce o wydobyty na jaw materiał 
lwowski.

H IS T O R IA  oZ T U K l,' a raczej teore* 
tyczne jej założenia dają nam możność 
klasyfikacji materiałów historycznych 
na: remenenty lokalne czyjR mniej i 
Więcej zniszczone lub przebudowane

zabytki, jako źródła poznania bezpo* 
średnie j archiwalia, jako źródła po* 
średnie dla poznawania form architek* 
tonicznych ubiegłych epok. Wśród ar* 
chiwaliów rozróżniamy materiały {ko* 
nograficzne i piśmienne. Ikonograficz* 
ne dane mają dwa działy: plany i pers* 
pektywy. Wśród planów widzimy trzy 
zasadnicze typy: 1) szkice topograficz* 
ne; 2) zdjęcia pomiarowe, czyli rysun* 
ki mniej lub więcej ścisłych pomiarów 
sytuacji całych partii miasta, lub plany 
szczegółowe dotyczące pewnego obiek* 
tu, i 3) projekty wykonanych i n>ewy* 
konanych budów.

Z pośród perspektyw rozróżniamy 
widoki ogólne miasta i widoki szcze* 
gółowe. Ogólnie podzielić można wi* 
doki ogólne na „idealne" czyli takie, 
w których pomiędzy kilku charaktery* 
stycznymi szczegółami pozwalającymi 
zidentyfikować Lwów, reszta budyń* 
ków jest wkreślona masowo „synte* 
tycznie'1 i na widoki „realne" czyli ta* 
kie, które wykreślono z pewnego kon* 
kretnego, dającego się dziś nawet od* 
szukać punktu patrzenia. Widoki 
szczegółowe, które są zasadniczo real* 

I ne podają formy architektoniczne, nie 
| jednokrotnie odkształcone w mniej*

I
 szym lub większym stopniu przez nie* 

udolność rysującego lub fason arty* 
styczny jego epoki.

Materiał archiwalny piśmienny od*

daje nieocenione usługi jako kontrola 
topografii zabytków i interpretacji 
materiału ikonograficznego. Zapiski 
wprowadzają przytem nowe nazwy, 
nazwiska, daty i anegdoty, które naj* 
częściej nie uzupełniają wprawdzie 
wiele wyobrażenia o wyglądzie ze* 
wnętrznym danego dotyczącego obięk 
tu, lecz przynoszą ze sobą zawsze 
współczynnik emocjonalny, który ma ; 
siłę zainteresowania jakiegoś widza 
nie zbyt wrażliwego na efekty wzro* z 
ko we.

Z natury rzeczy opis nie może ni* 
gdy sprecyzować morfologii terenu 
lub stereotomii brył tak, jak do tego 
służy rysunek. To też i materiał pi* 
śmienny dotyczący Lwowa w nie* 
znacznym tylko procencie daje wzro* 
kowy obraz form architektonicznych 
dawnego miasta. Rekonstrucja archi* 
tektoniczna, to jest dział, który nigdy 
nie ma dosyć materiału. Więc trzeba 
cały materiał historyczny, jaki istnieje, 
a jest go we Lwowie b. dużo i cały 
materiał archiwalny piśmienny przejść, 
(tak publikowany jak i nie publiko* 
wany), aby po konfrontacji ich móc 
dorzucić gdzieniegdzie kolor lub jakiś 
szczegół, dotyczący zewnętrznego wy* 
glądu dawnego miasta, znaleźć lub u* 
stalić nazwę, datę lub jakiś szczegół 
techniczny interesujący.

D ok. nast.)
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Ę J w c a y s  o  c o l < ' r z e
'<: Przeszło pół miliona-ton produkuje* 

My. rocznie w Polsce cukru. (Ściśle: w 
rokru ubiegłym 505.865 tys. ton).

Mimo to, spożycie cukru jest u nas 
niedostateczne. Wyniosło ©no — wedle 

;• (danych Małego Rocznika Statystyczne* 
go — w r. 1937 zaledwie 11,2 kg. na 
głowę ludności. Jest to — w porównaniu 
z innymi krajami — niewiele. W  Danii 
bowiem spożywa mieszkaniec przecięta 

' «ie 50,4 kg. cukru rocznie, w Anglii 
49/5 kg., w Szwecji 45 kg. ...Stoimy pod 
tym  względem prawie na ostatnim miej­
scu w Europie.

A  jest teraz o wiele lepiej niż przed 
fcBku jeszcze laty. Czasy „kryzysowe" 
wydatnie obniżyły spożycie cukru. Gdy 
bowiem w r. 1929 wynosiło ono u nas 
przecięta e prawie 12 kg. na głowę, to 
w r, 1933 spadło do mniej, niż 9 kg. by 
się potem powoli piąć ku górze — i to 
dzięki dwukrotnej obniżce ceny cukru 
w handlu detalicznym, obniżce, która 
ogółem objęła prawie 50 proc, ceny, bo 
-z 1.55 zł. za kilogram cukru doprowa* 
dzila do ceny 1 zł. za kilogram.

A  cukier nie tylko ze względów spo* 
łecznych i zdrowotnych odgrywa ważką 
rolę w naszej produkcji j konsumcji,'ale 
również'i ze względów gospodarczy cli,

’ Jest to bowiem jedna z gałęzi naszego 
gospodarstwa narodowego, która całko 
wicie polega na przetworzeniu krajowe* 

• go surowca i która też wyłącznie krajo* 
wymi w swej produkcji i zbycie posłu* 
guje się środkami: węglem i koksem,

.smarami, workami i t. d.
Leży przed nami broszura dyrektora 

Jana Iwasiewicza, wybitnego znawcy na 
szego przemysłu cukrowniczego, ujmu* 
jąca całokształt zagadnień, związanych 
z tym przemysłem.

Opowiada nam ta broszura zarówno 
o historii cukrownictwa, jako też i obec* 
nym stanie tego przemysłu w Polsce, o 
jego organizacji, postępach technologi­
cznych, metodach fabrykacji i zbytu itd.

Oczywiście wglądnięcie w arkana te* 
gc przemysłu jest interesujące nie tylko 
dla ludzi fachowych lub bezpośrednio 
tym przemysłem zainteresowanych. Bo 
przecież cukier jest produktem codzien* 
r.ego użytku, niezbędnym dla każdego z 
c.aś — i wywiera ponad to poważny 
•wpływ na Szereg innych dziedzin na*

Otwarcie arbitrażu bawełnianego w Gdyni
■' W. dniach 26 i 27 b. m. odbędzie się 
w Gdyni uroczyste otwarcie arbitrażu 

■ bawełny, na który, oprócz przedstawi* 
cieli władz i' sfer gospodarczych z ca*

' lej Polski, przybędą goście z krajów 
europejskich i pozaeuropejskich.

Otwarcie arbitrażu bawełnianego w 
Gdyni umożliwi polskim firmom bez* 
pośredni zakup bawełny u dostawców, 
gdyż wszelkie sprawy między odbior* 
c ą , a dostawcą bawełny będą mogły 

. być rozstrzygane w Gdyni, a nie jak 
dotychczas w Bremie czy Havrze. Po* 
wstanie arbitrażu bawełnianego stwo* 
rzy niewątpliwie warunki do tworze* 
nia w  porcie gdyńskim firm handlo* 
wych i domów składowych, prowa* 
dzących zakup bawełny i rozprowa* 

, ćlzenie jej na rynku polskim, jak też
Jak wiadomo, stan naszego taboru 

motorowego pozostawia wiele do ży* 
czenia. Ogromna jego część pamięta 
czasy pierwszych lat powojenych i 
wprawia w  podziw przeciętnego zagra* 
nicznego automobilistę. Pewne oży* 
wienie motoryzacyjne, jakie teraz ob* 
serwujemy, powoduje stopniowe wy* 
cofywanie starych pojazdów. Jak się 
okazuje, na renowację i wycofywanie 
pojazdów idzie dość znaczna część no* 

*  wo zarejestrowanych maszyn.
Według danych za pierwęze półro* 

'CfcjsS ' cze h. r-> sprzedano w tym okresie
3.593 samochody osobowe w całej 
Polsce. Tymczasem przyrost faktycz* 
ny, czyli różnica stanu na 1 lipca i na 
1 stycznia b. r. wyraża się cyfrą 3516 
wozów. W ynika stąd, że ubytek samo* 

LWÓW, K o p e r n ik a  2. tel. 238-B8, zw? chodów osobowych na renowacj.ę i wy

N A  P O L S K Ą  J E S IE N I

szej Wytwórczości. Na rolnictwo, na 
stan zatrudnienia (przeszło 50.000 pra* 
cewników zajętych jest podczas tzw. 
kampanii cukrowej), na nasz bilans han 
dlowy (przecież część produkcji wywo* 
zimy zagranicę, np. w ubiegłym roku 
przeszło 52.000 ton), na dochody skar* 
bu państwa (w formie podatku spożyw* 
czego od cukru, zwanego akcyzą) itd.

Doświadczenia, jakie poczyniliśmy za 
równo w erze tzw. kryzysowej, jak i w 
ciągu ostatnich lat pouczają n as ,. że 
wzrost spożycia cukru jest w ścisłej za­
leżności od jego ceny. Drogi cukier — 
małe spożycie, tani cukier — spożycie 
zwiększa się automatycznie.

To jest w tej kwestii najbardziej za* 
sadnicze i wyłącznie m:arodajne.

W  tym też kierunku musi iść „polity* 
ka gospodarcza" zarówno producentów, 
jak i tych czynników w państwie, w któ 
tych pieczy jest regulowanie cen na ryn 
ku wewnętrznym.

Produkcja eksportowa oukru, jako 
nieopłacająca się, uległa już wcale wy*

Z LWOWSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

Pierwsze kursy prowadzenia cegielni 
poiowych

Lwowska Izba Rolnicza przy finan* 
sowej pomocy P. Z. U. W . zorganizo* 
wała pierwsze w Polsce kursy prowa* 
dzenia cegielni polowych, zapoczątko* 
wując nimi akcję podniesienia budów* 
nictwa na wsi wogóle, a cegielnictwa 
polowego w szczególe. Pierwszy dwu* 
miesięczny kurs dla województwa tar* 
nopolskiego odbył się w Kutkorzu, 
powiat Złoczów, gdzie w swej pierw* 
szej fazie obejmował wyrób i wypał 
cegły drzewem w piecu polowym, a w 
części drugiej po przeniesieniu- do Ko* 
nopnicy, powiat Zborów, wypał mie* 
lenowy, na przesypkę oraz drzewem 
i węglem. Oprócz zajęć praktycznych 
pod kierunkiem majstra, kandydaci 
wysłuchali 30 godzin wykładów z dzie 
dżiny cegielnictwa, budownictwa, be* 
toniarstwa, przepisów budowlanych, 
podatkowych i t. p. W dniu 20 sier* 
pnia b. r. odbył się egzamin państwo*

i w tranzycie na własnych rachunek. 
Zadaniem arbitrażu będzie rozstrzy* 
ganię sporów przez specjalnie powoła* 
nych, zaprzysiężonych przez Izbę 
Przemysłowo * Handlową klasyfika* 
torów. W  chwili obecnej kształci 
się już kilku specjalistów na sta* 
nowiska przyszłych. klasyfikato* 
rów. Jako druga instancja odwoław* 
cza od orzeczenia arbitrażu bawełnia* 
nego w Gdyni, będzie arbitraż bąweł* 
niany w Havrse.

/ . i i g a d n i e n i e  m o t o r y z a c j i  
P o l s k i

datnemu obniżeniu. Natomiast wysiłek, 
zmierzający do nasycenia rynku we* 
wnętrznego pokaźniejszymi ilościami co 
raz tańszego, a więc d|a świata pracow* 
niczego przystępnego cukru — musi 
być jeszcze bardziej, wzmożony. Jeden 
kilogram cukru miesięcznie na mie* 
szkańca kraju --  bo takie jest obecnie 
przeciętne spożycie — to mało, bardzo 
mało. Duńczyk czy Anglik spożywa pra 
wie 5 razy więcej!

Nasz przemysł cukrowniczy — jak 
stwierdzają dane, zawarte w broszurę 
dyr. Iwasiewicza — rozwija się pod 
względem organizacyjnym i technicz­
nym coraz piękniej. Ale rozwój ten za* 
spokoi dopiero wtedy żywotne potrze* 
by gospodarcze, społeczne «i zdrowotne 
naszego społeczeństwa, gdy spożycie cu* 
kru dorówna tym krajom, które nas 
pod tym względem prześcignęły — gdy 
świat pracowniczy w Polsce korzystać 
będzie mógł ze. spożywani cukru w 
tych ilościach, co pracownik w Danii 
lub Anglii. J . Ch.

wy i rozdanie świadectw z ukończenia 
kursu 12*tu Uczestnikom.

W  parę dni później w dniu 25 sier* 
pnia b. r. rozpoczął się taki sam kurs 
w Trzcianie koło Rzeszowa, gdzie 
miejscowa spółdzielnia ceglarsko = bu* 
dowlana udzieliła swej cegielni i pie* 
ca polowego. Na kurs zgłosiło się 23 
uczestników z 7*miu powiatów wojew.

Przeciw zwiększaniu budżetów samorządowych
N a ostai.nini posiedzeniu Komisji 

Polityki Agrarnej Lwowskiej Izby 
Rolniczej odbytym pod przewodnie* 
fwem p. Waleriana Zakliki rozważano 
konsekwencje ostatniego spadku cen 
rolniczych na dochodowość i opłacał* 
ność rolnictwa w  związku z układa* 
niem budżetów ciał publicznych na 
przyszły rok budżetowy. Komisja 
zwróciła szczególną uwagę na budżety 
ciał samorządu terytorialnego, dostrze 
gając przy ich układaniu objawy roz* 
szerzania wpływów drogą podnoszenia 
podatków i opłat. Tendencje odnośne 
są uzasadnione zachodzącym w roku 
zeszłym wzroście cen podatków roi* 
nlczych.

Komisja wypowiadając się zasadni* 
czo przeciw nadmiernemu zwiększaniu 
budżetów samorządowych, położyła 
ponad to nacisk, że wskazane wyżej 
tendencje winny ulec stanowczemu za* 
hamowaniu, a to tym bardziej wobec 
obecnego spadku cen produktów roi* 
nych. Komisja wyraziła pogląd, że po* 
wyższe przesłanki winny, stać się wy*

cofanie wynosił 77 sztuk. Jeżeli chodzi 
o . taksówki, to zarejestrowano (sprze* 
dano) 583, podczas gdy przyrost fak* 
tyczny wynosił tylko 73 taksówki. Tu 
więc ubytek sięga cyfry 510 wozów. 
W  omawianym okresie sprzedano po* 
nad to 306 autobusów, lecz ubytek 
wynosił 1/4, a mianowicie 77 tych po* 
jazdów. Ubytek renowacyjny samo* 
chodów ciężarowych był stosunkowo 
mały i wynosił 50 wozów na 1.020 
sprzedanych.

Ogółem, nie uwzględniając motOcy* 
kii, ubytek samochodów na renowację 
i wycofanie wynosił w Polsce w pierw 
szym półroczu 690 pojazdów. Wobec 
tego, iż w tym czasie zarejestrowano 
łącznie 5.619 samochodów, na reno­
wację odpada około 12,3 proc.

Kowno rozpatruje 
polskie postulaty gospodarcze

Według wszelkiego prawdopódo* 
bieńśtwa, do końca września, a naj< 
później do pierwszych dni paździer* 
nika zostaną rozpatrzone w Kownie 
dezyderaty polskiej komisji traktato* 
wej odnośnie polskoditewskiej wymia 
ny handlowej. Po rozpatrzeniu tych 
dezyderatów podjęte mogłyby być 
końcowe rokowania o umowę handlo* 
wą. W chwili obecnej brak tej umowy 
uniemożliwia dojście do skutku wielu 
transakcji pomiędzy obu krajami.

III. Rzesza robi miliony 
na podatku emigracyjnym
Wprowadzony w Niemczech t.zw . 

podatek emigracyjny, ściągany jest od 
wszystkich emigrantów, zwłaszcza 2y« 
dów, opuszczających Niemcy. Poda* 
tek ten wynosi zasadniczo 25 proc, 
majątku emigranta; Według danych 
angielskiego dziennika „Daily Telc* 
graph", miesięczne wpływy skarbu 
Rzeszy z tego źródła przekraczają 
2.000.000 funtów (52 iniln. zł.). Od 
czasu wprowadzenia tego podatku, 
wpływy sięgają już 150.000.000 fun* 
tów.

lwowskiego. Ponieważ ilość miejsc jest 
ograniczona a zgłoszeń wpłynęło bar* 
dzo dużo — Izba stara się po zakon* 
czeniu tego kursu rozpocząć drugi 
kurs w Trzcianie.

W  dniu 5 września b. r. nastąpiło 
otwarcie trzeciego kursu dla wojew. 
stanisławowskiego w Targowicy Pol> 
nej, powiat Horodenka.

tyczną dla organów zatwierdzającyci 
budżety ciał samorządowych,

GIEŁDA
Warszawa, 6 «

____ „ . __ elg. 89.70, dolat.
528 1/2, doi. kan. 528, floreny hol. 2 
franki franc. 14.36, fr. szwajc. 119.7S, funty 
ang. 25.56, gudeny gd. 99.75, kor. czeski' 
14-10, kor. duńskie 114.10, kor. naw, 
128.20, kor. szwedz. 131.60, liry włosłk 
21.30, maiki fińskie 11.20, maiki stebrrt 
85.00, Tel. Aviv 25.00.

Dewizy: Belgia 89.75, B «łm  21201, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 286.46, Kopen­
haga 114.35, Londyn 2558, N. lo rk  530 1/4, 
kabel 550 1/2, Oslo 12852, Paryż 145S- 
Praga 1829, Sztokholm 151.91, Zaryci 
119.25, Mediolan 27.90, Helsinki 11.30, 
Montreal 529 3/4, Te! Aviv 2558.

Tendencja mocniejsza.
Papiery wartościowe: Wewnętrzna 6651 

3 inw. 1 em. nie not„ 2 esn. 86.00, sen' 
95.75, 4 konsolidacyjna 67.15.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje: Bank Polski 123.50, Zachodni 

58.00, Węgiel 35.75, Modrzejów 1725, -Sta 
rachowice 44.00 -  4350, Żyrardów 60.25.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA

Paryż, 6 września. N. Jork 37.031/2,- Loti' 
dyn 178.31.

Paryż, 6 września. N. Jork 37021/2, Lo«- 
dyn 17851, Mediolan 194, Bruksela 62550 
Zurych 838, Amsterdam 1999, Berlin 1480

G IE ŁD A LO N D Y Ń S K A
Londyn, 6 września.. N. Jcuk 481.56, Pa-

Zurych 21.28 5/8, Amsterdam S 
19.90 1/4, Kopenhaga 22.40, 

Berlin 12.02 1

. 5/8; Oslo 
Sztokholi”

19.39 7/16, Berlin 12.02 1/4.
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 6 września. N. Jork 4.41 3/4,
Londyn 21.30 1/4, Paryż 11.94, Mediolao 
23.28, Belgia 74.72 1/2, Amsterdam 258.50- 
Oslo 107.05, Kopenhaga 95.10, Sztokholio 
109.82 1/2, Berlin 177.00, Praga 15.23. 

LWÓW -  GIEŁDA ZBO2OWA
Lwów, 6 wrześnio 

Pszenica czerwona zbieran-a 20-75—21.00 
Ceny innych artykułów bez zmian.

Pszenica obrót 677 ton, tend. spokojom 
żyto 588, tend. chwiejna, jęczmień 
tend. spok., owies —, tend. 3

Obrót ogólny 1973 ton
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G O D Z IN Y  P R Z Y P łC  W  R E ­
D A K C J I  „ D Z IE N N IK A  P O I.. 
5 K I E G 0 “ . W  red ak c ji „ D z ien n ik a  
Polskiego** p rzy jm u je się codziennie  
—  z w yjątk iem  niedziel i  św ia t rzyro. 
k łt  J  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13- W  tn n y 0^  godz inach  B E Z ­
W Z G L Ę D N IE  żadnych  sp raw  Re- 
dahc ja  nie załatw ia.

Z a  a rtyku ły  n ie  zam ów ione R e d a k ­
cja nie płaci w ierszow ego.

R ękopisów  n adesłanych  R edakc ja  
nie zwraca.

Słoje . . . . .  . o d lO g r  
Kenserwatory 1/4 wąz. 50 gr 
zgumką isprężynkąl/2szer. 60 9 r 
I w ie lk i w yb ó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lw ów , plac M ariacki 10, tel. 229-15

O B O Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : P rezyd ium  O k ręg u  
L w ow sk iego  w e L w ow ie m ieści się 
w  lo k a lu  p rz y  u l. B o u rla rd a  5 ,11  p.

P rezy d iu m  O k ręg u  p rzy jm u je  
w  pon ied z ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i w  g o ­
dzinach  o d  10— 12-tej p rzed  poł. 
T e l. P rezy d iu m  n r. 110-45, te l. Se­
k re ta r ia tu  n r. 111-24.

O b w ó d  L w ów -p ó ln o c , d o  k tó re g o  
należą dzieln ice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V I I I  
I  IX , m ieści się w  lo k a lu  p rzy  ul. 
L eona S ap iehy  4, I  p.

B iu ra  czynne  codziennie  o d  g o d z i­
n y  9 — 13-tej i  o d  17— 19-tej z. w y ją t­
k iem  so b o ty  p ó p o łu d n ia , o raz  n ie ­
dziel i  św ia t, tel. n r. 110-09.

Z g łoszen ia  o sob is te  lu b  lis to w n e  
n a  członków  p rzy jm uje  się codz ien ­
n ie  o d  godż. -9— 12-tej i  o d  17 ’9.

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
L o k a l o rgan izac ji i  św ietlica  m ieści 
się p rz y  u l.  R u to w sk ieg o  1. 8 . G o ­
d z in y  u rzędow an ia  codziennie  o d  
17-tćj do  20 -te j, w  niedzielę  o d  
10-tei do  15-tej.

W s z y s tk ie  ■

SZKOLNE
naukowe i pedagogiczne

w ftS I Ę G A R N I
A . K R A W C Z Y Ń S K I  

L w ó w ,  R u to w s k ie g o  9
(naprzeciw Kodery)

Zlecenia z prow incji załatw ia s ię  
odw rotną pocztą . 3634

TEATR WIELKI:
Średa. 7 IX, o 8.15 występ Rama Go- 

ląla.
Czwartek, 8. IX. o 8 „Tosca". -  
Piątek; 9. IX. o 8 „Wilki w nocy".' 
Sobota, 10 IX. o S „Wilki w nocy". 
Niedziela, 11. IX. o 8 „Wilki w nocy".

Od 1
TEATR ROZMAITOŚCI;

GBŁEBKIK K A B A R E T  

A R T. L IT E R .

Lwów, Pasaż Mikolascha 
SzIS dancing od 7—9-tej, pełny 
opegram. Orkiestra Borysa Petrotfa 

, 3846
KINOTEATRY:

ĄC>RIA: Tajemniczy strzał i Krwawe perły. 
APOLLO; Heidi- z Shłrley. Tempie. 
ATLANTIC: Miłość w dżungli.
EAŁTYK; Mayerling.
KASINO; Rosalie. . . .

Marnotrawna córka
S y S & A - a a u k
X sV ^‘Ai Książę j żebrak i Wróg kobiet. 

Wreos ora= dodatku
„ r u g ,  m iodom

Niezrozumiałe protegowanie 
lekarzy-Żydów w Żółkwi

Przed niedawnym czasem zamie­
ściliśmy artykuł pt. „Tak chciałetn 
zostać adwokatem w  Żółkwi'1. A rty­
kuł ten wywołał szeroki oddźwięk 
w  opinii publicznej, czego dowodem 
są następujące uwagi, nadesłane nam 
z terenu żółkiewskiego:

Nie tylko adwokatem, czężko zo­
stać w  Żółkwi — pisze nasz informa­
tor — ale i lekarzom-Polakom tak­
że ciężko utrzymać się na powierzch­
ni życia i przy nadarzającej się spo­
sobności opuszczają Żółkiew, nie 
mogąc uzyskać stałej praktyki. Ta!; 
np. przed niedawnym czasem opu­
ścił Żółkiew przenosząc się na stałe 
do Lwowa, lekarz powiatowy dr 
Eustachy Kuryło, kawaler Krzyża 
Niepodległości i dzielny pracownik 
społeczny, ponieważ nie mógł uzy­
skać rozszerzenia swojej praktyki le­
karskie i i odmówiono mu przydzielę 
nia choćby połowy agend pomocy 
lekarskiej udzielanej urzędnikom 
państwowym. Pomocy lekarskiej u- 
rzędnikom państw, w Żółkwi udzie- 
ta%'r Filip" Rauchfleiśch, człowiek ma­

M ARYSIEŃKA: Pensjonarką.
METRO; Znachor.
MIRAŻ: Ulan ks. Józefa — Książątko. 
MUZA; Kadeci marynarki 
PAŁACE: Chicago.
PAK: Włóczęgi Północy.
RAJ: Burgtheater.
RIALTO Wzgardzone.
ROXY; Ubóstwiana.
STYLOWY: Przestępca oraz rewia.
ŚWIT: „Ostatnia noc skazańca" i ,.ZbuIź

się i żyj".
TON: .„w pułapce" i „Przeklęty skarb". 
UCIECHA: Dziki Zachód.

Shelley’s Institufe
Zapisy, (angielskie, Francuskie, niemieckie) 
od 5—10 września od 11—13. i od 6—7. 
Korespondencja h a n d lo w a  (Pitman’s Co­
llege London). Stenografia (system Gregga). 
S ty p e n d iu m  do L o n d y n u  do The Poly- 
technic College otrzymują studenci ,,W ith  
D is t in c t lo n 4*. Zapisy: wycieczka, wystawa, 
Ameryka. — Kancelaria Hotel Georgea

pokój 57. 3640

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5:
Dzśiejsża Palestyna. Część I. Jerozolima,
Rehawia, Jerycho.

TEATR
_  NAJZNAKOMITSZY TANCERZ 

HINDUSKI RAM GOPAL WE LWOWIE. 
W Polsce bawii obecnie u red. Janty-Poł- 
czyńskiego egzotyczny gość, na i znakomity 
szy przedstawiciel hinduskiej sztuki tanecz­
nej Ram Gopal. tancerz bramiński, wycho­
wany przez kapłanów w świątyniach Indii 
Południowych, który powraca obecnie z 
triumfalnego tournee z Ameryki, gdzie pra, 
sa i publiczność uznały go za .„największe­
go tancerza Azji". Ram Gopal — to nite 
tylko piękny tancerz o niepokalanej techni­
ce, wspaniałych kostiumach i bogatym re, 
pertuarze tańców Indii — to artysta, które­
go sztuka posiada w sobie pełnię głębszych 
znaczeń, odzwflerciadla bowiem kulturę i 
duszę Indii i ich sztukę, której artysta U- 
czyt się od dziecka w świątyniach. Ram 
Gópal wystąpi jedyny raz we, Lwowie w 
Teatrze W. we środę dnia 7 wrześnią o g. 
20 (8«mej).' Bilety do nabycia w kasie Te­
atru, oraz w kasie miastowej, ul. Kiliń­
skiego 4.

-  „TOSCA" WE LWOWIE. Znakomita 
nasza śpiewaczka Franciszka Platówna wy< 
stąpi 8 września w Teatrze W. w roli tytu­
łowej opery „Tosca" Pucciniego. Ulubie­
nica publiczności lwowskiej zalicza tę. par­
tię do najświetniejszych swoich kreacji. W 
roli Cavaradossiiegó wystąpi znakomity 
nasz rodak St. Drabik, nadworny tenor o< 
pery belgradzkiej. Potężny organ tego śpie­
waka zabłyśnie w całej pełni i niezawodnie 
powiększy ilość wspaniałych sukcesów od< 
noszonych nieustannie na wszystkich sce­
nach európejskifh, Dyrekcji opery udało 
się pozyskać do roli Scarpii najsłynniej­
szego naszego śpiewaka J. Czaplickiego. 
Zaznaczyć należy, że występ jego będzie 
tym rażeni debiutem, gdyż partię tę wyko­
nuje on po raz pierwszy we Lwowie. Dal­
sze role zostały powierzone świetnym ar­
tystom opery lwowskiej: pp. Malińskiej, 
Martiniemu. Romanowskiemu, Hlady‘emu i 
innym. Silna batuta znakomitego dyrygent 
ta J. Sillicha zapewnia naprawdę europej­
ski’ poziom tego przedstajwienia.

terialnie bardzo dobrze sytuowany.
N a terenie Żółkwi ustalił się poza 

tym tego rodzaju stan rzeczy, ze nie 
tylko pracownicy państwowi nie ma­
ją wyboru lekarza i nie mogą korzy­
stać z opieki lekarskiej lekarza-Pola- 
ka, ale i lekarze ordynujący w  Ubcz- 
pieczalni Społecznej są w  większości 
nie-Polakami. N p. lekarzem naczel­
nym Ubezpieczalni Społecznej jest 
dr M ajer W achs, liczący około 65 lar 
życia. Przez jakiś czas zanosiło się na 
przeniesienie go w stan spoczynku i 
wówczas o to stanowisko stara! się 
jeden z lekarzy wojskowych. Tym ­
czasem starania te nie odniosły ża­
dnego skutku i do dzisiejszego dnia 
p. dr W achs pozostał na swoim 
miejscu.

W  Żółkwi panuje opinia, że ci 
dwaj lekarze-żydzi są nietykalni, a 
zwłaszcza dr Rauchfleiśch, o którego 
interesy dba podobno decydujący 
w  Żółkwi czynnik administracji c- 
gólnej.

Czy nie czas już zaprowadzić na 
tym odcinku porządek?

J -  ..WILKI W NOCY" W TEATRZE W.
| Już w piątek dnia 9 września odbędzie się 
I w Teatrze W. wznowienie znanej komedii 
,1 T. Rittńera pt. „Wilki w nocy" w obsadzie 

byłego zespołu wileńskiego, który w pbe-
1 cnym sezonie zaangażowany jest do te- 
1 atrów lwowskich. — Reżyseruje doskonały 

aktor j reżyser teatrów warszawskich St. 
Daćzyński, który zarazem wystąpi w roli 
Jana Morwicza. Dalsza obsadę tworzą pp. 
M. Czajkowska, C. Niedżwiecka, G. Ora- 
nowska. R. Hierowski, J. Larewicz i J. Le- 
liwą. Bilety do nabycia w kasie Teatru W.,
oraz w kasie miastowej, ul. Kilińskiego 4.
RADIO

-  Z PAWILON U RADIOWEGO NA 
TARGACH WSCHODNICH. W środę. 7 
bm. o 17.10 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Orkiestry. Rózgi. Lw., I. Dziurzyńskici. • A. 
Brydaka — piosenki. — W przerwie: Re­
portaż aktualny .z Targów.
RÓŻNE

-  KIEROWNICTWO STUDIUM PRA­
CY . SPOŁECZNEJ WE LWOWIE zawia­
damia, że w związku z Kongresem Dziecka 
w W'arśzawie organizuje dła Słuchaczy i 
Abśolweńtw wycieczkę do Warszawy w 
czasie od 2—4 października. Zamteresowa. 
ni winni zgłosić się najdalej dó dnia 6ago 
września w Sekretariacie Studium.

-  KURS PEDAGOGICZNY dla kan­
dydatów do egzaminu państwowego nau­
czycieli szkól- średnich (do sesji -jesień, 
nęi hr.) rozpocznic się 10 września. Infor­
macje i zgłoszenia: Bourlarda 5, parter, 
godz. 16—18.

-  KURSY I  LEKCJE W ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW. Zarząd Oddziału Z wiąz, 
ku Legionistów Polskich we Lwowie orga­
nizuje dla członków, członków POW. i ich 
rodzin kursy wieczorne dla analfabetów, 
oraz z zakresu 7 - klas. szkoły powszechnej, 
nadto lekcje języków francuskiego i nie­
mieckiego. Informacji udzisla codziennie w 
godzinach wieczór. 18—20 sekretarz sek­
cji kulturalno-oświatowej - ob. Jan Korna- 
ga, który też przyjmuje zgłoszenia.

-  PAŃSTWOWY INSTYTUT SZTUK 
PLASTYCZNYCH WE LWOWIE, ulica 
Snopkowska 1. 47. Wydziały: Rzeźba deko, 
racyjaa, malarstwo dekoracyjne, włókien­
niczy, ceramiczny, grafiki i sztuki reklamy. 
WjMsy: 8 i 9 września, godz- 9—13. Egza­
min wstępny 10 i -12 września.

-  ROZPISANIE KONKURSU. Zarząd 
miasta Lwowa ogłasza konkurs na 3 pre­
mie po 500 zł. z fundacji im. Franciszka 
Blanka dla czeladników rzemieślniczych w 
celu umożliwienia im samoistnego wyko­
nywania rzemiosła. Podania o dopuszczę, 
nie do losowania tych premii! należy wno. 
sić do Wydziału VIII. Zarządu Miej, do 
dnia 3 października br. — Dalej Zarząd 
Miejski ogłasza konkurs . na 2 stypendia z 
fundacji im. Anieli Rudnickiej dla uczenie 
polskiej szkoły im. św. Marcina wc Lwo­
wie. O stypendium ubiegać się mogą ucze- 
n.ice żeńskićj szkoły im. św. Marcina stale 
zamieszkałe w dzielnicy III. Podania nale­
ży wnosić do dnia 5. X. br. — W końcu 
Zarząd miasta Lwowa ogłasza konkurs na 
9 stypendiów po 100 zł. z funduszu sierót 
dla chłopców i dziewcząt, uczniów i  ucze­
nie lwowskich szkół powszechnych. Poda­
niu należy wnosić do Wydziału VIII. Z. 
M„ ul. Bourlarda I. 4 do dnia I paździer­
nika br. — Bliższe szczegóły wspomnia­
nych konkursów znaleźć można w Dzien­
niku Rozporządzeń miasta Lwoj/a Nr. 17 
z L IX. 1938 f

Co n ta z tf  B&ustlnl?
(Dalszy ciąg ze str. 7-mej) 

skłoniły Zarząd Główny „Proświty" 
do odwołania uroczystości jubileusz®- 
wych. Tylko, że „niezależne, przyczy­
ny" w Rumunii — to przyczyny z 
prawdziwego zdarzenia).

Ruś zaś Zakarpacka jakoś nie chce 
się do Ukrainy przyznawać, o czyrs 
świadczą wyniki wyborów, spisy lud­
ności i t. d.

Pozostaje więc. Polska s jej „strasz­
liwym uciskiem mniejszości ukraiń­
skiej i to na każdym polu" — jak gło­
siły sławne już enuncjacje Unda. T u  
się każda robota udaje. Można krzy­
czeć, że jest źle i robić. Robić i krzy­
czeć. 1 tak w kółko... mimo całego „u- 
cisku".

Polacy winni w myśl ideałów, w 
myśl prometeizmu pomagać przy od­
budowaniu Ukrainy Naddnieprzań­
skiej. W inno się przeto stwarzać w 
granicach Rzeczypospolitej Eldorad®, 
w którym by rosły kadry dla oswobo­
dzenia przyszłej Ukrainy. Podkreślić 
trzeba, że Eldorado to nie może być 
ograniczone ani terytorialnie ani rze­
czowo, Bo cóż to za prometeizm?... 
„A sprawa ziem halickich jest na dal­
szym planie...!" Cóż to za ciekawy 
plan! Zachwycajcie się Polacy, wyzna­
wcy idei prometeizmu! Prawda, jakie 
obiecujące horoskopy: ...„sprawa ziem 
halickich na dalszym planie!" Jakie to 
wzruszające: ...„z Polską rozmówiłby 
się dopiero potem"! Łaskawie dopiero 
potem. A na razie prawdziwy patrio­
tyzm niech wstrzymuje nas na każdym 
skrawku ziemi... polskiej!

Obojętną jest zaś rzeczą, jaką takty­
kę obiorą Ukr. Reprezentacja Parla­
mentarna, partie, metrop. Szeptycki 
... Taktyka? Cel uświęca środki?

A polska racja stanu?
Ukraińcy — twierdzi p. Kość — nie 

mają obowiązku oglądać się na polską 
rację, gdy tworzą swoją myśl politycz­
ną. Powinni się oglądać Polacy na U- 
kraióców! To będzie dopiero sprawie­
dliwe i... zgodne z polską racją sta­
nu. R.

Wycieczki na Targi
W sc h o d n ie

Delegatura Ligi Popierania Turystyki <sy« 
ganizuje w niedzielę, dnia II  września hr- 
tanie wycieczki pociągami popularnymi aa 
Targi Wschodnie do Lwowa, a to: ze Sta­
nisławowa odjazd godz. 721, cena przeja. 
zdu w obie strony 4.60 zł.; z Borysławia 
godz. 6.47, cena 5.40 zł.; z Drohobycza 
godz. 7.25, cena 5.40 zł.; ze Stryja . godz. 
8.19. cena 3.80 zł., z Tarnopola godz. 6.35, 
cena 6 zł., ze Złoczowa godz. 8.02, cena 
360 zł., z Jarosławia godz. 6.20, cena 4.60 
zł., z Przemyśla godz. 7.10, cena 4.60 d-, 
z Worochty godz. 6.00, cena 9.20 zł. Kąrty 
kontrolne są do nabycia w kasach stacyj­
nych i biurach podróży. W przeddzień wy­
jazdu informować się o ewentualnych 
zmianach.'

-  PRZESTROGA PRZED CZERWON­
KĄ. Wobec stwierdzenia czerwonki w 
gminach Dzibułki i Wola Wysocka pow. 
żółkiewskiego. Wydział Zdrowia Pąbliez- 
nego m. Lwowa przestrzega publiczność 
lwowską przed spożywaniem mleka w sta­
nic-nieprzegotowanym, pochodzącego z po­
wyższych gmin. Mleko przed postawieniem 
na kwaśno należy również przed tym prze, 
gotować. Owoce i jarzyny pochodzące z 
wymienionych okolic winny być przed spOs 
życiem dokładnie wymyte w wodzie bie­
żącej.

-  STATYSTYKA POŻARÓW. W 
sierpniu br. wzywano straż pożarną do $ 
pożarów, a m. i. 2 dachowych, 3 pokojo­
wych, 1 sufitowy i 1 piwniczny. Z tych 2 
pożary sygnalizowano z dzielnicy I, a w 
dzielnikach III., V-. VI. i VIII. po 1-nym. 
Nadto zanotowano 1 pożar zamiejscowy. 
Szkody wynikłe z pożaru przeniosły kwOs 
tę 4.200 zł; Fałszywych, alarmów było 5.

-  KONTROLA SKLEPÓW. Wydziąl 
Przemysłowy Zarządu Miej, przeprowa­
dził n a . terenie Lwowa kontrolę sklepów 
spożywczych oraz z odzieżą i obuwiem. W 
wyniku przeprowadzonej kontroli ukarano 
doraźnie kikudziesięciiu kupców za ńiestó* 
sowanic się do przepisów sanitarnych, oraz 
o ujawnianiu cen. Nadto sporządzono kil» 
ka doniesień do Starostwa Grodzkiego. — 
Zarząd Miejski przypomina ponownie óbo- 
wiązek ścisłego „przestrzegania przepisów 
o ajzwnianiu cen przez Kupców i przóiny- 
słowców, a to pod zagrożeniem zastoso­
wania rygorów ustawowych.
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Gdy szczur domowy grasuje
w sklepie...

(a) -W sądzie grodzkim przed sędzią 
dr Garlickim, toczyła się w dniu wczo 
rajszym rozprawa, na której echem o* 
dezwały się liczne kradzieże, dokony* 
wane w znanym sklepie galanterii dam 
skiej i męskiej przy pl. Mariackim 
Józefa Nowaka, przez dwu pracowni* 
ków z personelu sklepowego. Właści* 
ciel sklepu narażony był na znaczne

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
cd  4 do 10 września:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au» 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22.—  Brannsteina. Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jaa 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul, Halicka 19, — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker, 
mana ul. Piłsudskiego 14

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s K a  

w  n  o w o o t  w a r t e j  f i r m ie

Władysław Kazimin; LEWKI
L w ó w , S o b ie s rtie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

-  ZMARLI WE LWOWIE: Henryk Za­
wadzki, 1. 77, Zofia Kossowan 1. 54, Julia 
Kulikowska 1. 46, dr. Jan Fedorowicz 1. 38, 
Malwłna Zielińska I. 61, Maria Stojanowska 
1. 70, Jan Jaroszewski 1. 71, Wojciech Reit- 
kowski 1. 65,‘Michał Glowiak 1. 59, Maria 
Szafranek 1. 68. Zofia Kogut 1. 73, Ignacy 
Haydler 1. 59. Maria Stankiewicz i. 74. Bli* 
ma Acker 1, 78, Herman Friedman 1. 58, 
Abisz Winter 1. 68, Pepi Bernstein 1. 60, 
Pesia Doller 1. 79. Arnold Appel 1. 41, 
Chana Halpern 1. 50, Chaja Blasbcrg 1. 65, 
Mojżesz Fechtenholz 1. 78, Ettcl Bauer 1. 77.

i F U T e? A
= DAMSKIE I MĘSKIE
b mdderruzacja. p rz e ró b k i i
B n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer i
= KAROL SCHORER |
a Lw ów , Senatorska 11 a '
a jon telefon 2>8 5S

d, n0UjEG0

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Lipiński Władysław, przemysł. — Łódź, 

.dr. Sągajło Witold, wj dóbr — Warszawa, 
Dr. Garbusiński Tadeusz, dyr. Banku G. 
Kraj. —  Warszawa. Małachowski Stani­
sław, gen bryg. — Łódź. Hófyński Tade­
usz, wł. dóbr — Brelików. Riehl Horst, in­
żynier — Drezno. Słaboszewicz Oskar, dy­
rektor — Warszawa. Zeideman Maurycy, • 
inż. — Warszawa. Strzelecki Włodzimierz, 
w},, dóbr — Nowoszyce. Del Campo Scipio 
Józef, ksiądz — Kraśnik. Kozłowska Lucja, 
wł. dóbr — Slębowo. Fiedler Ryszard, 
przemysł. — Poznań. Ardelli Norbert, 
śpiewak oper. — Wiedeń. Sillich Jerzy, dy< 
dygent orkiestry — Warszawa. Bredfcld 
Maks, artysta malarz — Gdańsk. Mgr. 
Sokół Franciszek, kom. rządu — Gdynia. 
Hambróck Waldemar, kupiec — Berlin. 
Gruchała Stefan, dyrektor — Warszawa. 
Wretowski Kazimierz, inż. — Katowice. 
Fliegel Ernst, dyrektor — Berlin. Gutow­
ski Milchał, wł. dóbr — Rachowice. Dr. 
Scholz Fryderyk, prof. — Katowice. O- 
strowski Józef, wł dóbr — Waszyngton. 
Heller Georg, wł. dóbr ■— Berlin. Gadom­
ski Kazimierz, dyr. Izby P. H, — Sosno­
wiec. Klonowski Zygmunt, dyr. fabr. — 
Radom. Dyduszyński Jan, inż. — Cho* 
rzów. Kra.iński Edmund, wł. dóbr — Pere, 
spa. Kallus Walter, przemysł. — Katowice. 
Dt. Załuski Kazimierz, urzędn. —- Kraków. 
Stamirowski Konstanty, pułk. — Rzeszów. 
Dr: Łubkowski Jerzy, wł. dóbr —• Panta- 
lowce. Rabcewicz-Łubkowski Jan, dyr. P. 
K. O. — Warszawa. Gregor Kazimierz,

szkody, i dopiero po pewnym czasie 
zdołał ustalić, że kradzieży tych do* 
puszczali się: pomocnik handlowy Ta 
deusz Chm. i służący Stefan Zabłoć* 
ki.

Obaj stanęli wczoraj na sali sądowej 
a obok nich oskarżeni o paserstwo, o 
nabywanie, względnie otrzymywanie 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, sio 
stra oskarżonego Ł. Chm., jej były na* 
rzeczony W. Kor. i ciotka N. Zaw. 
Przykre refleksje budziła rozprawa na* 
temat zachowania się 18*letńiego o* 
skarżonego pomocnika handlowego, 
syna urzędnika, —  który to młodzie* 
nieć z uczciwej drogi zeszedł na mano* 
wce i ze sklepu, w którym był zajęty, 
wykradał rozmaite towary jak krawa­
ty, pończochy, pyjamy, chustki i t. p. 
i te kradzione towary przynosił do do 
mu, gdzie zeznawał, iż pobiera płacę w 
towarach, chociaż bardzo skromne wy 
nagrodzenie praktykanta sk. 'wego, 
pozostające daleko poniżej. wartości 
przynoszonych towarów, mogło bu* 
dzić wątpliwości na temat ich pocho* 
dzenia. W  świetle pytań sędziego, o* 
skarżony przyznał się do winy i starał 
się współwiną obarczyć byłego narze* 
czonego swej siostry, który rzekomo 
miał go nakłaniać do. przestępczego 
grasowania po cudzej własności.

Drugim szczurem sklepowym był 
75*letni służący Stefan Zabłocki, gr.* 
kat., który za płacę i zajęcie odpłacał 
się właścicielowi sklepu kradzieżą to* 
warów. Oskarżony przyzna! się dó 
winy na rozprawie.

Z powoau niejawienia się oskarżo* 
nej. N. Zaw. rozprawa została odro* 
na do listopada b. r.

Katastrofa motocyklowa 
pod Rawą Ruską

(a )  N a  gośc ińcu  K am io n k a  W o ­
ło sk a — Raw a R u sk a  w y d a rz y ł sie o* 
negda j w ieczorem  n ieszczęśliw y wy* 
p a d e k . W  k ie ru n k u  L w o w a  na ra jd  
g w iaźdz is ty  Z w iązku  Strzeleck iego  
p rzejeżdżał m o tocyk lem  nauczyciel 
B o g u m ił F re lik  w  to w arzy stw ie  nau*

Kasa w wagonie bagażowym
rozbita

(a )  P o  p rzy b y c iu  d o  L w o w a  w ie­
czornego  poc iąg u  o so b o w eg o  z Ł a- 
w ocznego  w  d n iu  w czora jszym  
s tw ierdzono  n a  g łó w n y m  dw orcu , iż 
n ieznani sp raw cy  rozb ili żelazna ka* 
sę, pom ieszczoną w  w ozie  bagażo* 
w y m  i zabrali z niej 2.180 zł., k tó re  
m ia ły  być o d p ro w a d z o n e  d o  k asy  
D y re k c ji P K P  w e L w ow ie. S p raw cy  
zaatakow ali ka sę  o d  p o d ło g i wago* 
nu , w  k tó re j w yw iercili o tw ó r  a  na* 
stępn ie  ro zp ru li d n o  k a sy . N a  razie

KOŁDRY. KOCE, PLEDY, materace, po, 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chotążczyzny 5, tel. 294-81. 3602

prez. Izby Skarb. — Warszawa. Wrdacki 
Stanisław, poseł na Sejm. — Tarnopol. Af- 
feltowicz Stanisław, urzędn. Rady Handl. 
Zagr. — Warszawą. Dobrowolski Mieczy­
sław, inż. — Gdańsk. Sobieszczański Jó* 
zef, rolnik — Dutrów. Dr. Feldblum Szy* 
mon, adwokat — Kraków. Michalkiewićz | 
Jerzy, inżyn. —. Warszawa. Zalewski Igna­
cy, dyrektor — Warszawa. Górniak Józef, 
dyrektor — Warszawa. Gajdzińska Irena, 
urzędniczka — Łódź. Krzywicki Marek, 
przemysł. — Warszawa. Osmecki Józef, 
dyrektor — Kraków. Waghalter Henryk, 
przemysł. — Bielsko. Goldberg Dawid, 
dyrektor — Warszawa, Gołębska Antoni­
na, wł. dóbr — Krasnolesie. Minakow Mi­
kołaj, wl. dóbr — Krzemieneic. Stoklasz 
Antoni, wl. kina — Rybnik. Dr Spite A r­
tur, przemysł. — Gorlif;

P f J H j f f łH
n a  l a n f a c h

Nici, łączące szerokie masy z ra* 
diem, są coraz gęstsze i coraz silniej* 
sze. Bardzo dużą rolę w utrzymywa* 
niu i rozszerzaniu tego kontaktu od* 
grywają Społeczne Komitety Radiofo* 
nizacji Kraju. Pierwszy taki Komitet 
na terenie Małopolski Wschodn. po* 
wstał w ub. roku we Lwowie. Drugim 
z kolei jest Komitet tarnopolski, a w 
stadium organizacji jest Komitet w 
Stanisławowie. Tworzą się też Komite* 
ty powiatowe i lokalne. Są już na te* 
renie Małopolski Wsch. całe powiaty, 
w których każda szkoła zaopatrzona 
jest w odbiornik. Dobry przykład dał 
pod tym względem powiat lwowski. 
Organizacje T. S. L. zradiofonizowały 
trzy czwarte swoich świetlic.

W yniki tej akcji radiofonizacyjnej, 
prowadzonej w ścisłej współpracy z 
Rozgłośnią Lwowską, przedstawiają

Wyścigi t m e  we Lwowie
REZULTATY Z 3 (29) DNIA WYŚCIGÓW 

WTOREK 6 WRZEŚNIA BR.
Gonitwa I. 400 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar. 

Dyst. ok. 1.800 m.
1) Niezłomny — stśini „Warna" (fyp Dz. 

P.). 2) Udżda -  stajni „Gumniska", 3) Ma­
haradża II. -  St. 2arc=Cv.skiego.

Tot. zw. 6.50. Startowały 3 konie.
Gonitwa II. 600 zł. Dla 3 1. i st. koni. 

D-st. ok. 2/100 tn. (płoty).
1) .Łaskawa Pani -  F- Wóicika. 2) Aztor 

— l i .  Lewartowskiego, 3) Petarda — B. 
Zangena.

Tot. zw. 32. '.Startowały 3 konie.
Gonitwa 1IŁ 700 z-, Dla 3 1. og. i kl. ar. 

2 000 ii
1) ;

P.I. 2) Oaal-Ooa! 
Tot. zw. 6. S'.ai 
Gonitwa IV. 6tSCO zł. Dla 4 1. i st. koni, 

n. (przeszkody).
-  B. Makowskiego. 2) 
i „Fćrdynadów", 3) Ikwa

rcielk i N . B rzyszłow skiej. W  pew  
n y m  m om encie zaczepi! m o to cy k lis ta  
o  w ó z  w ie jsk i, sk u tk iem  czego w raz 
z to w arzy szk ą  w y pad li z m aszyny  na 
d ro g ę  i d ozna li ciężkich ob rażeń . O* 
b o je  przew iezieni zosta li d o  szp ita la  
po w szech n eg o  w  Ż ó łk w i.

n ie  zd o łan o  ustalić, czy  a tak  p o p ro  ­
w ad z o n y  zo sta ł p o d czas p o s to ju  na  
p rzestrzen i, czy też n a  d w o rcu  g łó w ­
n y m . D ochodzen ia  p ro w a d z i W y *  
d z ia ł śledczy .

Zderzenie samochodowe 
u wylotu Podwala

fa )  W  d n iu  w czora jszym  ok o ło  
g o d z . 5*tej ran o  u w y lo tu  P o d w a la  1 
p l.  S trzeleck iego  nap rzec iw  gm achu 
S trażn icy  Pożarnej w y d a rz y ła  sie k a ­
ta s tro fa  d w u  sam ochodów  ciężaro­
w y c h ,. p rzy  czym w  zderzen iu  dw ie 
o s o b y  zosta ły  ranne.

W  k ie ru n k u  pl. S trze leck iego  Pod* 
w a lem  przejeżdża! s am o ch ó d  ciężą* 
ro w y  nr. 40.894 T e o d o ra  P iaw k i, 
rzeżn ika , k ie row any  p rzez szofera  
A le k sa n d ra  K alusa , w  k tó rego . tow a* 
rzy stw ie  zna jdow ał się M iro s ła w  Z a  
c h a rk o . H a łu s  jechał w  sp o só b  nie* 
p rzep iso w y , gdyż p rag n ąc  sk róc ić  
zak rę t, sk ierow ał w ó z  n a  lew ą s t ro ­
nę, k tó rą  w  ty m  m om encie  nad jech a ł 
w o jsk o w y  sam ochód  c iężarow y . O  
w strzy m an iu  w ozów  nie  b y ło  m o w y , 
sk u tk iem  czego n astąp iło  zderzenie . 
Z  p o w o d u  nagłego w strzą su  szy b y  u  
o b u  sam ochodów  zosta.łv. ro zb ite ,

o«f m# cfs
tablice i wykresy, umieszczone na 
ścianach Pawilonu Radiowego ńa Tar* 
gach Wschodnich. Widzimy wyniki ak 
cji SKRK i wykresy ilustrujące plon 
akcji- „Radio * Chorym". Specjalne' ta* 
blice przedstawiają plon działalności 
SKRK w - dziedzinie radiofonizacji 
świetlic i szkół. Mapa rozmieszczenia 
rozgłośni radiowych i wykres radiofo* 
nizacji J3 największych miast polskich 
wykazują, że Lwów zajmuje w tej dzie 
dżinie pierwsze miejsce. •

Codziennie w studio Pawilonu Ra* 
diowego występuje .orkiestra Rozgło* 
śni Lwowskiej, chóry, soliści, zespoły 
ludowe zaś 11 b. m. wystąpi tam po* 
pularny zespół b. wesolofalowców w 
audycji „Ta*joj“. Ciekawy będzie po* 
kaz tanich, popularnych odbiorników 
radiowych.

— H. Strużyńskiej. Wycofany Monolit.
Tot. zw. 13.50. Startowały 3 konie. 
Gonitwa V. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl.

Dyst. ok. 1.200 m.
1) Donacja — J. Czerkawskiego (typ Dz.

P.), 2) Grajek — B. Zangena, 3) Iryd — 
stajni „Warna". Wycofany Kirao.

Tot. zw. 13.50, frańc. 7.50, 8.50. Starto* 
walo 5 koni.

Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3 1. i  st. og., o- 
raz 3. 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m.

)) Habana — S. i J. Maciejaków (typ Dz.
P.) i Gradiska — M. Karatjejewa — łeb 
w leb, 2) Humbert — B. Mićkowskiego 
(typ Dz. P.). Wycofana Repeta.

Tot. zw. 8, franc. 7, 7.50. Start. 4 konie. 
Gonitwa VII. 1.200 zł. Dla 4 1. i  śt. og.,

oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.400 m.
1) Pieprz — F. Wójcika, 2) Afganistan —

J. lir. Potockiego (typ Dz. P.), 3) Sart — 
stajni „Gumniska". Wycofany Szatan.

Tot. zw. 55.50, franc. 25, 8.50. Startowały*

Gonitwa VIII. 500 zł. Dla 3 1. i  st. og., 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m.

I) Govil — B Zangena (typ Dz. P.), 2)
Madcira — J. Czerkawskiego (typ Dz. P.), 
5) Marwista — P. i  St. Zarczewskich.

Tot. zw. 12.50, frant.’ 7, 7.50. Startowało
6 koni.

GDY OKNO PARTEROWE 
OTWARTE...

(a) Wczoraj w nocy nieznany spraw 
ca dostał się przez otwarte okno par* 
terowe ao  mieszkania Walerego Jasiń* 
skiego, urzędnika B. G. K. (ul. Sena* 
torska 9), skąd zabrał garderobę war* 
tości kilkuset złotych.

WYPADKI ULICZNE
(aj Autodorożka nr. 40.232 potrąciła 

wczoraj wieczorem na ul. Kułparkow, 
skiej motocykl, którym przejeżdżał 
Władysław Stefaniuk. W ypadku w 
ludziach nie notowano. •— N a  ul. Za* 
marstynowskiej wóz tramwajowy • li* 
nii „9“ potrącił wczoraj ll*letnią Hen 
rykę Heller (ul. Misjonarska 7), która 
doznała lekkiego potłuczenia ciała.

w  sam ochodzie  w o jsk o w y m  ran iony  
zo sta ł od łam k am i szk ła  d o ś ć  ciężko 
szo fer k a p ra l Tan M ed z iń sk i, w  sa­
m o chodzie  p ry w a tn y m  '  rów n ież  
szk łem  w  tw arz  z ran io n y  zo s ta ł  Mi* 
ro s ław  Z ach a rk o . O b a  sam o ch o d y  
zosta ły  znacznie u szk o d zo n e . N a  
m iejsce w y p a d k u  p rz y b y ł ■ o ddz ia ł 
d y o n u  sam o ch o d o w eg o  i p r z y  znacz* 
n y m  u d z ia le  strażak ó w  m ie jsk ich  po  
d w u g o d z in n e j p ra c y  z d o ła ł zdjąć 
p rzed n ie  p o d w o z ie  i  sam ochodem  
d ru g im  o d p ro w a d z ić  u szk o d zo n y  sa> 
m o c h ó d  d o  w arsz ta tó w . S am ochód , 
p ry w a tn y  p o c iąg n ą ł k o ń  d o  warszta* 
tó w  p rz y  u l.  N iem cew icza, gdzie  na­
s tąp iło  zagarażow an ie  w o zu . N a  miej 
scu  z jaw ił s ię  inż. L iso w sk i o raz  żan 
darm eria , k tó ra  p rzep ro w ad z iła  w stę 
p n e  doch o d zen ia . T e  w y k aza ły , że 
w in ę  w  ty m  w y p a d k u  ponosi, w yłącz 
n ie  szo fer A le k sa n d e r  H a łu s .
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i n f o r m a t o r
TŁEjlEGO Ż R Ó O fcft Z A K U P U

KOCE -  KAPY 
F I R A W K I  -  C H O D N I K I  
P Ł U T H J  -  B I E L I Z N A  

P O Ś C I E L

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW. KALICKA Cd —- « l  113-33 -

TĘPIĆ
muchy, pluskwy, szwaby, 
pchły i tp. tylko niezawod­
nymi ś r o d k a m i  owado- 

gubnymi — od

J a n a  S u d łio f fa
L w ó w

Rynek 38 — Akademicka 8

WłflSNfl NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO
MASAzm przy ul. Ksciianowskiegc 1

tel. 110-87 (gmach P. K. O.) 
pelsca : jadalnie, sypialnie, gabi­
nety. pokoje kombinowane. 3228

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne,

W p j  D o g o d n e  w a r u n k i .
<  i O W M I U

D w ó W f .  P i ł s t a d s R ś e g o  17
Telefon 235-21 3632

M a s z y n k i  d o  S o d ó w
Od zł. 12-39

R O M A N  K A L C Z Y Ń S K I
Lwów, ulica H a lic k a  21

Sypialnie, jadalnie, szafy 
kombinowane, tapczany i tp. 
poleca najtaniej Skład mebli

S. H .  B r u c R
Lwów, T r y b t i n a l s K a  1 6  3

Z TEATRU

Konteri „Chóru Dana"
Bezwątpienia najlepszy ten polski 

wespół wokalny, cieszy się nie tylko u 
nas-w kraju olbrzymią wziętością; licz* 
ne podróże artystyczne sympatycz* 
nych śpiewaków przysporzyły im go* 
rących przyjaciół i wielbicieli daleko 
Poza granicami ojczyzny. — Wypeł* 
niona śala Teatru Wielkiego to naj* 
lepszy miernik istotnie dużej wartości 
artystycznej utalentowanych śpiewa* 
ków i ich świadczeń. Zespół ten — 
długoletnią swą pracą, starannym do* 
borem głosów i zawsze solidnym, pre* 
cyzyjnym i artystycznie dojrzałym wy 
konaniem piosenek, zjednał sobie za* 
slużoną sławę. Pewne zmiany w skła. 
dzie zespołu nie umniejszyły jego wa= 
lorów.

Bogaty program, z małymi wyjątka* 
hii prawie zupełnie nowy, przygotowa 
ny niezwykle starannie — posiada po* 
ziom wcale poważny i interesujący. 
Cała produkcja zespołu potwierdziła 
w zupełności wysokie walory technicz* 

dźwiękowe i artystyczne tak u

Z P rze m y ś la

Zbiórka na dozbrojenie Armii
ró d  przewodnictwem prezydenta 

miasta p. Chrzanowskiego odbyló się 
posiedzenie Komitetu Wykonawcze* 
go „Dozbrojenia Armii'*, na którym 
postanowiono wydać odezwę, wzywa* 
jąCą do deklarowania i składania kwótKufs naucei/cielski

nieśli na prawdę dużoW sierpniu odbył się w Przemyślu 
3*tygodniowy kurs dokształcający dla 
bezrobotnych kandydatów nauczyciel* 
skich, zorganizowany przez Zw. Nau* 
czycielstwa Polskiego na podstawić 
zezwolenia Kuratorium S. O. L. 
W kursie wzięło udział 65 kandyda* 
tów, którzy w bież roku szkolnym zo« 
staną powołani na odpowiednie pla* 
cówki.

Kurę był zorganizowany w celu za* 
poznania uczestników z • nową ustawą 
o ustroju szkolnymi ze statutem szkół 
powszechnych, oraz z nowymi progra* 
mami nauki z uwzględnieniem obec* 
nych metod nauczania i prowadzenia 
pracy szkolnej. Praca na kursie była 
prowadzona fachowo i kandydaci wy*

Z H oroclenki.

Ciekawe odkrycia prehistoryczne
Przebywając w Horodnicy pow. 

Horodenka na Ciepłym Pokuciu, Wł. 
Goszuwatiuk przypadkowo natrafił 
na polach zwanych „Prisky", nad ja* 
rćm potoku Jamhorowa, na ślady 
przedhistorycznej osady garncarskiej. 
W miejscu tym znajduje się wiele prze 
palpnej gliny, a na głębokości pół tue* 
tra pod ziemią znajdowało się wiele 
czerepów wzorzystych garnków, o* 
raz ostrza krzemienne.

J. Klimkiewicz z Hórodcnkr doko*-

Pierwsza Polska Wystawa 
Szpitalnictwa

W całokształcie ogólno-państwowCj Służ­
by Zdrowia lecznictwo ubezpieczeniowe 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc. Poważ, 
nym fragmentem w dziedzinie lecznictwa 
ubezpieczeniowego jest własne szpitalni­
ctwo, lecznictwo sanatoryjno-zdrojowe:

Zakład Ubezpieczeń Społecznych i Ubez* . 
picczalnic Społeczne posiadają i prowadzą 
następujące zakłady lecznicze: szpitale w: 
Warszawie, Krakowie, Łodzi, Lwowie, Po­
znaniu, Sosnowcu, Dąbrowic Górn, Czela­
dzi, Zawierciu, Pabjanicach, Ostrowcu 
Świętokrzyskim, Starachowicach, Często* 
chowie, Piotrkowie Tryb., Drohobyczu, 
Rawiczu, Grudziądzu, Chrzanowie -i Brosz- 
aiowic, oraz znajdujące się w trakcie przy­
gotowań do budowy: sanatoria dla płucno* 
chorych w: Bystrej SI., Worochcic, Żako-' 
panem (.'Warszawianka'-'), Ludwikowie pód 
Poznaniem (Staszicówka), Tuszynku pod - 
Łodzią, Wygodzie; Sanatoria zdrojowe w 
Krynicy (LwigTÓd), Iwoniczu (Excclsior), 
Busku (Dom Zdrowia), Szkle pod Lwo­
wem. Kolonie .leczniczo.szkolnc dla osła­
bionych dzieci w Kiekszu pod Poznaniem, 
Butku (Górka), Kaliszu (Sokołówka), An­
drychowie, Jaworzu, Ciechocinku. Domy 
zdrowia w Jaremczu, Rymanowie, Druskiec 
nikach, Ciechocinku, oraz dwa mniejsze o- 
środki lecznicze, wchodzące w zakres dzia­
łalności profilaktycznej Ubczpieczalni Spo­
łecznych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych i U* 
bezpieczalnic Społeczne w/g opracowanego 
planu koniecznej rozbudowy sieci szpital­
nej i sanatoryjno-lcczniczcj zamierzają roz-. 
budowanie szeregu iśtni'cjąęyęh jednostek, 
a też budowę nowych, a mianowicie budo­
wę szpitali: w Warszawie — szpital In­
stytutu Medycyny Ubezpieczeniowej, na 
terenie Centralnego Okręgu Przemysłowe* 
go — 2 szpitale, na terenie Zagłębia nafto­
wego (w Borysławiu) — 1 szpital i inne,

śpiewaków, jak też ich kierownika. 
Muzykalność śpiewaków jest czasem 
wprost zadziwiająca. Każdy punkt 
programu był gorąco Oklaskiwany, a 
żądaniom naddatków nie było końca.

Bardzo miłym uzupełnieniem był 
współudział p. H. Brzezińskiej, śpię* 
waciki o pięknym, dźwięcznym i zdol* 
nym do subtelnej ekspresji sopranie.

na rzecz dozbrojenia Armii, oraz 
zwrócić się do' wójtów gmin zbióro* 
wych o zorganizowanie Komitetów 
gminnych i gromadzkich. Biuro Ko* 
mitetu mieści się w gmachu Zarządu 
miejskiego.

zapału do pracy nauczycielskiej.

Na marginesie niniejszej notatki na* 
Jeży z uznaniem podkreślić inicjatywę 
Z. N. P. Przemyśl, która jest z tego 
względu cenną, że objęła kandydatów 
przeważnie od 3—6 lat daremnie, cze*. 
kających na posady i marnotrawią* 
cych swe siły na bćzcelowym staraniu 
się o zajęcie.

Dzięki tej pięknej myśli i życzliwe* 
mu ustosunkowaniu się władz szkol* 
nych, 65 nowych sił już z dniem 5 bm. 
podejmie z młodzieńczym zapałem 
pracę nad kształtowaniem serc i cha* 
rakterów. naszych najmłodszych. (H. 
N.).

nał odkrycia przedhistorycznego pale* 
niska w śzkarpic drogi leśnej w Re* 
pużyńcąch nad Dniestrem tego same* 
go powiatu. Obok paleniska z przepa* 
lonej gliny znaleziono zdobione na* 
rzędzia krzemienne i garnki, oraz pu* 
chary gliniane.

Należy żaznaCzyć, że w Horodnicy, 
bawi ekspedycja naukowa archeolo* 
-.giazna, pod kierownictwem rektora 
U. J. K. prof. d r E. Bulandy.

w miarę nasuwających' się potrzeb, po u- 
zgódnieniu z powołanymi do tego czyn* 
nikami.

W zakresie rozbudowy sieci sanatoryj­
nej, zamierzono, częściowo rozpoczęto pra­
cę w kierunku budowy sanatoriów dla 
płucno-chorych w Nowosidni (woj. Nowo* 
gródzkim), Kruku (pod Gostyninem), Ot­
wocku (pod Warszawą), jak również bu* 
dbwę kolonii leczniczych dla konstytucyj­
nie obarczonych,. słabych dzieci w Ciecho­
cinku i  Druskicnikach.

Obecny stan szpitalnictwa w Polsce, a 
w tem i' ubezpieczeniowego, jak również i 
dalsze, zamierzenia w zakresie rozbudowy 
odzwierciedli' 1. Polska Wystawa Szpital­
nictwa, która w dniu 10. IX. 38 r. zostanie 
otwarta w Warszawie, w gmachu Szpitala 
Wojskowego przy Al. Niepodległości.

Szereg eksponatów wystawionych, jako to 
mapy terenowe, plany orientacyjne i sytu* 
acyjńe, makiety, zdjęcia fotograficzne, ze­
stawienia statystyczne,. wykazujące organi* 
zacjc wewnęrzną szpitali, oraz inne charak­
terystyczne eksponaty w dostatecznej mie­
rze odzwierciedla ’ obecny stan szpitalni* 
ctwa i zaniiary na przyszłość w zakresie 
dalszej planowej rozbudowy uzupełniając, 
a też i wypełniając miejscami dotkliwe lu* 
ki w dziedzinie obsługi Icczniczo-szpitalnfj 
terenów, słabo wyposażonych w placówki

Wystawa pokażc społeczeństwu cenny 
materiał, w zakresie dotychczasowego do* 
robku szpitalno-sanatoryjnego i posłuży 
jako poważny przedmiot studiów facho­
wych do opracowania dalszych wytycz­
nych, jak również udostępni zrozumienie 
potrzeb szpitalnictwa i sposob.u rzeczowe* 
go rozwiązania tego poważnego- zagadnie­
nia" jak najlepiej dla dobra kraju i społe» 
czeństwa.

| Produkcje młodej śpiewaczki, wyko* 
nane na tle chóru, oraz solowe, cie* 
szyły się dużym sukcesem.

Chór Dana zdobył sobie we Lwo* 
wie dobrze ugruntowane prawo oby* 
watelstwa — toteż każda gościna, sym* 
patycznego zespołu zawsze będzie, 
przez lwowskich melomanów serdecz* 
nie witana. J. W.

Z C so rtko w a
ŚMIERĆ WSROD NIEZNANYCH 

OKOLICZNOŚCI. Onegdaj we wsi 
Kolędziany, pow. Czortków popełni* ‘ 
ła samobójstwo przez powieszenie się 
Anna Wersta, lat 29. Ponieważ zacho* 
dzi podejrzenie, że denatka została 
najpierw zaduszona, a później powie* 
szona, władze sądowe zarządziły sek* 
cję zwłok.

Z  JUzeszowa
ZMIANY W SĄDOW NICTW IE. 

Z  Kolbuszowej przeniesiony został ad 
Dobczyc sędzia grodzki Władysław 
Hauser, w miejsce którego przybył do 
Kolbuszowej Antoni Trybuła z Dob* 
czyc. Do Lwowa przeniesiony został 

I dotychczasowy Komendant PowiatoWy 
PP. Kiementowski, a miejsce jego ob» 
jął podkomisarz Gwiżdż.

Z K o ło m y i
POCZTA OTRZYMA AUTA. Na 

terenie miasta Kołomyi zostaną wpro 
wadzone z dniem 1 października do 

. sprawniejszej obsługi ekspedycji po­
cztowej trzy auta, z których dwa 
przeznaczone będą do obsługi skrzy* 
nek pocztowych znajdujących się w 

1 centrum i na peryferiach miasta, na* 
tomiast trzeci wóz przewozić będzie 
iadunek pocztowy z Urzędu poczto­
wego do pociągu.

ŚRODA, 7 WRZEŚNIA 
Godz. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. — 7.15 Muzyka poranna. — 800 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Pierwsze 
śniadanie" przy ork. Rózgi, pod dyr. T. 
Seredyńskiego. — 11.00 Audycja dla szkół: 
„Na kajsowej hali", słuchowisko. — 11.25 
Muzyka z płyt. — 11.57 Sygnał czasu i bej* 
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. „Gazetka informacyjna" w jęz. ufcr. w 
red. M. Kowalewskiego. — 14.10 Lw. Mu­
zyka lekka. — 14.35 Lw. Pieśni ukraińskie. 
— 15.00 Lw. Giełda lwowska. — 15.05 Lw. 
Wiadomości gospodarcze i  społeczne. — 
15.10 Lw. Program na jutro. — 15.15 Lw. 
„Trochę pieśni, trochę słowa'": Odpowiedzi 
na listy w oprać, cioci Ady, oraz płyty 
wybrane przez dzieci. — 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. — 16.00 Walce i serenady. — 
16.45 „Okręty podwodne": „Od łodzi do 
współczesnego okrętu", odczyt. — 17.00 
Lw. Wiadomości bieżące z miasta j prowin*

cjŁ — 17.10 Lw. Koncert rozrywkowy w 
wyk. ork. Rozgł. pod dyr.. T  Seredyńsfeie • 
go i solistów. Transm. z pawilonu radio­
wego na Targach Wschodnich. — W przer­
wie: Reportaż aktualny z Targów Wsch. — 
17.55 Lw. „Hallol*UwagaI“. — 18.00 „W 
barwnym święcie wrzosowisk", pogad. — 
18.10 Recital skrzypcowy. — 18.45 Auto* 
recytacja Juiusza Kaden-Bandrowskiego. 
19.00 Recital śpiewaczy. — 19.20 Pogadan­
ka aktualna. — 19.30 „Kobieta, wino i • 
śpiew" — koncert. — W przerwie: „Serce 
kobiety" — skecz. — 20.45 Dziennik wie-. 
czOrny. — 20.55 Pogadanka aktualna. -*• 
21.00 Lw. Audycja dla wsi: „Jakie ustawy 
z ochrony roślin obowiązują rolnika?" — 
pogadanka. — 21.10 Koncert chopinowski. 
— 21.50 Wiadomości sportowe. — 22,00 
Lw. Wiadomości sportowe lokalne — 22.05 
Lw. „Komedia lwowska": „Ożenić się nie 
mogę!" — komedia Al. Fredry, adaptacja 
radiowa L. Bojczuka. — 22.40 Lw. Muzyka 
z płyt. — 23.00 Ostatnie wiadomości Dzien­
nika wieczornego, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE- 
19.45 Sofia. „Potępienite Fausta" opera. 
20.30 Lile. Wieczór oper.
2J.00 Mediolan. „Śpiewacy norymberscy"

Wagnera. —
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I
wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i starannie

„F O T O -E L E R T R O R A B E L "
L W Ó W ,  K O P E R N I K A  IG ,  T E L .  2 1 4 -2 1  3443

Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów  fotografcznych. MMUMeaguasingHi 
■ ' .............Najtańsze źród ło  w Polsce. =====================

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

4 POKOJE
I piętro, komfort, od 1 paź, 
dziernika. Zielona 29. 1029/

P O T
IjA r RĄK, PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie IWU przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. PU D R U  „C  S  A  V  Ł "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

B andaże p rz e p u k lin o w e
p a sy  brzuszne, le czn icze  i  p rotezy  

różne własnego wyrobu poleca

Z. Kuźniew icz, bandażysta
L w ó w , Gródecka 2, — te lefon 254-63

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

 groszy.

6 POKOI
komfort, system korytarzo­
wy, 3 wejścia, łatwo podziel- 
ne. Batorego 32. 10303

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL, SYKSTUSKA 2 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a lic k a  16

CZAPKI STUDENCKIE K :k°*« S £
lusze męskie najnowszych fasonów po cenach przystępnych

JANA W ITTM ANA
Lwów, plac Trybunalski. 3633

PENSJONATOM
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa« 
bryczne. Freilich, Sykstuska 
21. 3206

PIĘKNE POKOJE
umeblowane, klatkowe dc 
wynajęcia, p l. Bernardyń­
ski 14'. 10295

3-POKOJOWE 
pelnokómfortowe — cieple 
słoneczne, przy tramwaju. 
Wójtowska 6. 10314

DWUPOKOJOW E 
mieszkanie z komfortem, 
oficyny do wynajęcia ul. 
Modrzejewskiej 14. 10318

Towarzystwo Studium Maszynowego i Elektrotechnicznego 
we Lwowie, ogłasza niniejszymKONKURS
na objęcie stanowiska Kierownika Budowy budynku Nr. 2 
Wydziału Mechanicznego i Elektrotechnicznego Politechniki 
Lwowskiej.

O stanowisko to ubiegać się mogą inżynierowie archi­
tekci lub inżynierowie lądowi i wodni, posiadający upraw­
nienia przewidziane ustawą.

Oferty z dołączeniem krótkiego życiorysu i zestawienia 
wykonanych prac zawodowych, składać należy w biurze 
Towarzystwa w godzinach od 10 — 12-tej lub przesyłać pod 
adresem Towarzystwa Studium Maszynowego i Elektrotech­
nicznego, Lwów. Politechnika, w terminie do dnia 20-go 
września 1938 r.

We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1938 r.
P ro t. E . T . G e is le r  In ż . T . W ło d e k

B5Z KREDY

FORTEPIAN
prawie nowy, czarny z ans 
gielską mechaniką firmy 
pierwszorzędnej „Forster"
sprzedam. Kubessowa,. Ry­
nek 9. 10311

SZEŚĆ ZŁOTYCH 
strojenie, fortepianów — 
Smutny. Supińskiego trzy, 
telefon 215-98. 10391

POKÓJ
frontowy, osobne wejście, 
zaraz do wynajęcia, ulica 
Krasickich 18/4. 10325

DO WYNAJĘCIA 
nowe, czteropókojowe mie­
szkanie, pełny komfort — 
120 zł., Szeptyckich 14, I. p.

10324

TRZY POKOJE 
nyża, .pelnokómfortowe od 
zaraz do wynajęcia — Po­
tockiego '44. 10521

DO WYNAJĘCIA 
luksusowo urządzone mie­
szkanie trzypokojowe i  gar» 
soniera, —- poza tym lokal 
sklepowy. Snopkowska 45. 
Dozorca wskaże. 10320

TRZYPOKOJOWE
komfortowe mieszkanie — 
do wynajęcia. Mączna 20.

10519

O gło szen ie
o p rz e ta rg u  n ieogran iczon ym

Towarzyslwo Studium Maszynowego i Elektrotechnicz­
nego we Lwowie (Kom itet Budowlany Wydziału Mechanicz­
nego i Elektrotechnicznego Politechniki Lwowskiej) ogłasza 
niniejszym przetarg nieograniczony na wykonanie budowy 
budynku Nr. 2 o konstrukcji szkieletowej i kubaturze' 
30.000 m3, Wydziału Mechanicżnego i Elektrotechnicznego 
P. L. przy ulicy Stryjskiej we Lwowie.

Przetarg powyższy rozpocznie się w dniu 25 września 
1938 r. o godzinie 10 tć j w sali posiedzeń B ib lio teki Poli­
techniki, w gmachu Biblioteki przy ulicy Nikorowicza 1, 
parter na lewo.

Szczegółowe warunki przetargu i p lanysą do przejrze­
nia w biurze Towarzystwa Studium Maszynowego i Elektro­
technicznego we Lwowie (tel. 106-55) w parterze głównego 
gmachu Politechniki przy ul. Leona Sapiehy 12, od dnia 
12 września 1938 r. w godzinach od 10—12-tej. oraz ogło­
szone są na tablicy ogłoszeń w hallu Politechniki.

We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1938 r.
P ro ł. E . T . G e is le r  In ż . T . W ło d e k

PIANINO
Sztingla sprzedam korzyst­
nie. Piekarska 16, oficyny 
lewe, m. 54. 10309

POKÓJ
umeblowany, osobne wej­
ście, z Wiktem (bez) ulica 
Teatyńska 3, ni. 13. 10323

POKÓJ
z Michnią dó wynajęcia.' 
Grzegorza z Sanoka. 10322

2ULINSKIEGO 12 
m. cztery. Piękny komfor­
towy pokój z wykwjintnyn: 
utrzymaniem dla 1—2 pa­
nów zaraz do wynajęcia. 
Oglądać 3 - 5 .  . 10317

GCZNiÓW
gimnazjalnych, przyjmuje 
n a mieszkanie, utrzymanie 
opieka. Nahlikowa, Grott­
gera 4. . . 10279

j R 0  2  N E

STROJENIA
i  naprawa fortepianów Ka. 
ro i FUĆHS, Romanowiczal 
22, telefon 252s46. 102%

s. ó . &
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 25947. 6J6
---------------------------------------

BANDAŻYSTA 
M. Polaczek w Samborze 1

zawiadamia interesowa- I 
nych, że będzie w  krót, i 
kim czasie przebywać we1 
Lwpwic. w  celu uskutecz- i 
niania zamówień. 5620 ;

UBRANIOZMIAN
zamienia starą garderobę i 
męską na bielskie materia, 
ly  ubraniowe. — Telefon 
270=251 10505

H e  osuwie
zł 8-80 za Nr. 27/30 
zł 9 80 za Nr. 31733 
zl 1180 za Nr. 34/35

A L -S A -D O
SYKSTUSKA 19. 3227

żarów ki nościowe Lsmpy oraz wszelkie Instalacje
S S  S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale, pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 9808/37

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. G. R. P. Nr, 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 22-go września 1938 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Goiuchow- 
skich 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skar­
bowego, Gminy Żydowskiej Wojew. Biura Funduszu Pracy 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ru­
chomości :

Maszyna do pisania Ideał 100 zł., registratura amerykań­
ska 20 zł., m otor benzynowy Diesla 1% HP 1000 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 22 września 1938 r. 
od godz. 8'30 do godz. 9-ej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pi. Goiuchowskich 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

3663 Trędow icz

Z e g a r y  b iżuterię , 
srebro po cenach 
konkurencyjnych po­

leca firma
L. Rozwarzewski
Lwów, Akademicka 2

„F IA T " 508 U l. 
okazyjnie do sprzedania. 
Warsztaty mechaniczne Se, 
ncdiaka, Lwów, ul. Na Baj­
kach 11. 10326

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon O brazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

BAROMETRY
H Y G K O M E T R Y

poleca firma
KOPERNICKi i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l.234-24. P.K. 0 . 143.590

BOM. SZTUKI L w ó w , u l. F r e d r y  1
(fi. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73 eaoao- 
O K A Z J E :  M 2B L E  N O W O C ZE SN E i A N TY C ZN E
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Wiasna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

■■■■■■"■■ „ "I —
ŚWIATOWE) SŁAWY

H AU  PHBEH
OLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W RÓŻOW YM OPAKO W ANIU 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 

„HAYA" mydło, oliwo 1 krem.
DO NABYCIA W AZTEKACH I DIOGEIJACH 

WYtOB ■ SKŁAD.
Apteka S. HAYA Lwów, K o tlą ła |o  12

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za iłowo 
kupieckie i handlowe po 10 

gtosay.

DOMEK
jednoizbowy lub część 
domku kupie w cenie 1.500 
zl. Admin. „Peryferie".

10328

KUPIĘ
w dobrym stanie futro sel- I 
skioowe. Listy Admin.:, fi 
„Sclskin". 1032?, I

Reklama prowadzona niejąchowo — ta błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc t  uchowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k u  P n l s k i e i f a “

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie . Na pierwsze stroi ie zl. 0'90 W tekście od 2 - i  sti. zl. 070. W tekście od b-tej Co końca ozialu lediśkcyjnego zt. OM). Cata pierwsza »trona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cala stronę od 6-tej zł. 65p. — O głoszenia ka tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zl. 0-18. Cala stroną zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0-I& 
N ek ro log i: zl 0-50 za mm. jcdnoszpa lt — O głoszenia drobne- Ogłoszenie drobne za wyraz zl. 0'C5. handlowe po zt. 0’10 dla poszukujących pracy zl.OOżj mairym. zl. 0”i5  
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. -  K om unikaty notatk i, w zm ianki kron ikarsk ie , artykuły  

o tre śc i h and low ej, osob iste  zl l ’5O za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ów , ul. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .  262-42, 262-43. T e le fo n  
a d m in is t ra c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  ul. Z IM O R O W IC Z A  15, te le fo n  240-42. — K o n to  P . K . O . 506.250

W ydaw ca: M ałop. W ydaw nictw o  we L w ow ie Sp. z ogr. odp ,
d ru k a rn ia  Sp. W y i  Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zim orow icza 15.

R ed ak to r o d n o w a  Stanisław  Starsewaki,


